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Utartym zwyczajem tatc poszczególni obywatele, 
jak stronnictwa polityczne, rob'ą z końcem roku obra
chunek z pra; doken-mych i na podstawie tego obra- 
chnnkn ustalają plan działania na rok następny. Zdóbmy 
i' my ten obrachunek

W ciagr r. 1923 stronnictwo nasze przeszło bardzo 
wiele. W mnjn i w grudniu przebyło setes ę z Klubu 
połów. W maja wystąpił z Wiubn poseł Dąbski z 13 po
słami i senatorami, w gruuum poseł Bryl z 13 [ osiami. 
Możnany więc sądzić, że dla naszego stronnictwa rot 
1923 był rokiem nieszczęść. Jest znaczny odłam prasy, 
znaczny udłam opin;:, który tak sądzi. Nie brak i w na- 
szera stronnictwie ludzi, pogląd ten podzielających.

Sądząc sprawę pow;erzcliowma, a w Rzeczypospo
litej powierzchowność sądu jest powszechna, dochodzi
łoby się istotnie do takiego bilansu. Jeśli się jednak 
obrachunek całoroczny robić będzie zasadniczo, jeśli się 

. głębiej njmie zjawiska, na których tle dokonały się owe

~v naszem sfroaaiciwie p .zeSomy,
dojdzie się do wyników zgoła ;nnych.

Zycie polityczne w odrodzonej Polsce zaczęło się 
od chaosu, który był spuścizną po czasach niewoli. Dziel
nice poszczególne, odrębnem żyjące życiem, w chwili po
łączenia nie umiały, a może nawet nie mogły odraza
zjednoczyć się dnehowo. Każda izielnica starała się pod
trzymać całokształt swojego życia, odrębny od życjfi
innych dzielnic. Przeciwieństwa dzielnicowe ujawniały 
się z większą lab mniejszą siłą raz po razu. W każdej 
dzielnicy utrzymały się stronnictwa, które przedtem tam
działały aczkolwiek stronnictwa te ' ńał;- odpowiedniki
w innych dzielnicach.

To było powodem, że mieliśmy w państwie kilka 
naście stronnictw, że mieliśmy ich w Polsce więcej, jhiż 
w dwóch lab trzech innych państwach razem, W łaści
wości cnaraktei u narodowego, których ujemne strony- 
powiększyły się w okresie niewoli, uniemożliwiały przezj 
długi czas niwelację dzielnicowych partyjek, chociaż,* 
biorąc rzecz na rozum, ta niwelacja powinna się była 
dokonać bardzo szybko ze względu na to, że mieliśmy, 
budować państwo, a przy budowie konieczne jest współ ■ 
działanie Podmuchy rewolucyjne, światoburcze, płynące 
od wschodu, doktryny, zmierzające do radykalnej prze
miany całego ustroju społecznego, nie przyczyniały się 
do ujednolicenia działalności politycznej stronnictw,-' 
których nadmiar był widoczny. Rozpętała się więc walka 
partyjna, walka, która doprowadziła do politycznej anar* 
chji, która naród, potrzebujący skupienia sił dla bndowj 
państwa, rozbiła na grapy, zwalczające się tak, jakby 
to nie były dzieci jednej matki, ale szczepowi, plemienni 
wrogowie.

Lad polski siłą wypadków uzyskał takie w Rze
czypospolitej stanowisko, jakie mn się z racji liczebnej 
jogo siły. z racji nkładn sił społecznych w narodzie, 
należało Stał się g o s p o d a r z e m  p a ń s t w a .  Uzyskał  
wszystkie prawa polityczne, o jakich marzył, uzyskał 
konstytucyjne zabezpieczenie reformy rolnej, mają oj ca 
celu utwierdzenie tego stanowiska w państwie przez wy
tworzenie nowych warsztatów pracy, powstałych z par
celacji wielkich obszarów warsztatów, zapewniających 
każdemu dostatni byt.

W ysokie ata&owtako nakłada zawsze ciężkie oho-: 
wiązki. Nie dość uzyskać to, eo się należy, nie dość znr i



i»ć stanowisko, do jakiego się dąży to. Trzeba umieć 
ćprc stać zadaniom (akie to stanowisko nakłada, trzeba 
umieć d ź w i g a ć  c i ę ż a r  o b o w i ą z k ó w ,  wypły
wających z zajęcia stanowiska.

Polskie Stronnictwo Ludowe zdawało sobie z tego 
doskonale sprawę. Prezes stronnictwa, poseł Witos, 
k tó ry  pomiędzy wszystkimi chfopami niewątpliwie naj- 
glębisj rozumiał epokową przem ianę, ia k a  się dokonała 
d la stanu chłopskiego po odrodzenM ro lsk i, k tóry  też 
najjaśniej zaaw ał sobie sprawę z doniosłości obowiąz
ków. jakie z tego powodu na lud polski spadły, już 
w pierwszych miesiącach Sejmu konstytucyjnego roz
począł piaeą, zm ierzającą do tego, co było pierwszym 
nakazom >fyśli Indowej i państwowej zarazem, do

z-i a'a rrs?m lakowego w j«d«a &&Ś3,
któryby mógł wiście być podporą państwa, jaką
go czynił Kkiad sił społecznych i zdobyte prawa.

P a  przeszkodzie w doprowadzeniu do skutku, tego 
wielkiego dzień i stanęła spuścizna niewoli, stanęła 
d z i e l n i c o  w jgtfc, k tóra z biegiem lat zatarła się 
w. praktyce, ale pozostała w polityce, zwłaszcza w móz
gu >w nycli przywódców ruciiu ludowego. Powstałe
nr . ińo Kongresówki stronnictwo ludowe o lakieru- 
samoih, jak misze, programie, z tejsam ej zrodzone ideo
logu, opanowane zostało przez emisarjuszy partji so
cjalistycznej i sprowadzone do roli przedniej straży so
cjalizmu. Mówimy o „W yzwoleniu11. Była chwila, kiedy 
pod naporem opinji u dołu, pod na po rem mas ludowych, 
„W yzwoleńie“ połączyło się z Piastowcami. Lud powi
tał W". Hułością. Ale przywódcy „W yzwolenia11, ludzie 
nip jiyro&li z ludu, ze wsią mało związani, aczkolwiek
0 zjednoczeniu najwięcej mówili, postarali się bardzo 
szybko o rozbicie jedności. Ich zdaniem, Kongresówka 
była bardziej dem okraty rzną od innych dzielnic, ich 
zdaniem, lud w Kongresówce inne mial dążenia, niż 
w innych dzielnicach. Rozbili więc jedność, utrzym ując 
dzielnicowość.

Zoyt w ielką była i jest idea złączenia całego ludu 
polskiego, utworzenia jednego wielkiego ludowego 
stronnictw a, by  to rozbicie, dokonane przez „W yzwo
lenie11. mogło było tę  ideę osłabić. Mitro więc odszcze- 
pie.ńa. się części „W yzwoleńców11 od „P iasta11,

KtroaslcWo , t, zsz _ rz/!-5 ; re d  twega,
lii?? tnzystkfe dzfeb^ca.

Jesteśm y śwumnann, że P o l s k i e  S t r o n n i c t w o  
L u d o w e ,  na którego czele stoi prez. W i t o s ,  j e s t  
j e d y n e  m s t r o n n i c t w e m ,  i s t h i e j ą e e m
1 u g  r u u t o w a n e m w e  w s z y s t k i c li d z i e l 
n i c a c h  R z e c z y p o s p o l i t e j .

Rzecz naturalna, że jako stronnictwo ogólno-pol- 
SKie, narażeni byliśmy i jesteśm y na zaciętą walkę z ty 
mi, którzy jedności najbardziej się boją. A boją
się jej w równej ii!. u co otwarcie przeciw chło
pom w ystępują, jak i ..i, którzy pod m aską ludowości 
chcą zaprowadzić chłopa polskiego pod sztandar ’ czer
wonej międzynarodówki. To też z tych stron podjęto 
wszelkie zabiegi, ażeby gruntujące się wpływy naszego 
stronnictwa we wszystkich dzielnicach osłabić, wzglę- 

, dnie zniszczyć, przez n r /’ ‘ ni'1 naszego przedstawiciel
stw a sejmowego, przez *ffc -....Jeanie fermentów, które 
każdą działalność muszą osłaniać i osłabiają.

Zaczęły sie w  aoba ścierać, dwie

zasadniczo rózae n e  odj
My, przyzwyczajeni do stosunków zuchsdnio-europej-: 
Łkich, prowadziliśmy i prowadzimy walkę w sposób 
praktykow any na Zacnodzie. Przeciwnicy nasi, przy
zwyczajeni do metod rosyjskich, wschodnich, zastoso- 
wali w walce p o d s t ę p ,  k o n s p i r a c j ę ,  intrygan 
ctwo w stylu przedwojenno-rosyjskim. Nasłano do na
szego stronnictw a ludzi, którzy mieli jedno zadanie: 
rozbicia nas —  i to zadanie wypełniali.

Po rozwiązaniu Sejmu konstytucyjnego, gdy się 
zebrał Sejm nowy, stanęły przed ludem polskim nowe 
zadania. Sejm wybrany w listopadzie ubiegłego roku, nie 
przyniósł żadnemu stronnictw u większości. Zmniejsz-, la 
się wprawdzie liczba stronnictw  w tym  Sejmie, ale za te 
pojawiły się w nim silne m n i e j s z o ś c i  n a r o d o -  
w c, k tóre liuż przed wyborami zaznaczyły swoje wobec 
państwa stanowisko przez utworzenie wspólnego bloku, 
dzięki którem u na jednej liście znajdowali się żydow
scy rabim i protestanccy pastorowie, obok Ukraińców 
i Białorusinów'. Wejście mniejszości w sile z górą 80 
posłów do Sejmu, znane stanowisko tych mniejszości 
wobec najważniejszych zagadnień państw a polskiego* 
musiaio każdemu myślącemu i dbałemu o państwo oby« 
w au  łowi otworzyć oczy na

kos ecsselc zl&iaocz- aia Ml ^oiiikk,
któreby było odpowiednikiem zjednoczenia mniejszości 
narodowych.

Przedewszystkiem  sprawą tą  musiaio się zająć 
Polskie Stronnictwo Ludowe. —  Mówimy p r z e d e -  
w s z y s t k i e m ,  bo skoro lud polski uzyskał w pań
stwie stanowisko gospodarza, to jako gospodarz mu
siał myśleć nad tem, by tego państw a interesów strzec, 
by go nie dać rozbijać i osłabiać mniejszościom.

Niewątpliwie dla stronnictw a naszego zetknięci# 
się z tem  zagadnieniem, było rewolucyjnym przełomem. 
Stronnictwo nasze wyrosło w walce o podstawowe pra
w a ludu. W ychowało się w nurze tej walki, k tó ra mus 
siała być radykalną. Uzyskanie praw  politycznych, 
wszystkich, do jakich się dążyło, przyszło za szybko, 
by ludzie mogli odra.zu strząsnąć z siebie to, do czege 
przywykli, zrozumieć, że
ik tiezy!t r«ia c ptzy i  11 watki z  rzutom*
a nadszedł okres rzeczywistej pracy  dla pansi wa i ludu.

Prez. W itos, jako prezes stronnictw a, podjął naj-e 
większe dzieło swojegu życia, podj’ął pracę nad wy eh#- 
waniem ludu w tym  kierunku, w jakim  lud pójść musi 
jako gosiX>darz państw a. D latego to, w  imię interesu 
państwowego, wmdząc o tem, że narazi się na ciężkie 
przejścia naw et w łonie własnego Klubu, w którym  
nie wszyscy ludzie doszli w swojej umyslowości do zro
zumienia tej wielkiej przemiany, jak a  się dokonała 
w stanowisku cbiona w ciągu ostatnich la t pięciu, sam 
podjął zabiegi o utworzenie polskiej większości w  Sej
mie i sam stanął na czele rządu, choć wiedział że ten 
rząd ma przed sobą straszliwe zadanie wyciągnięcia 
\v£zu państwowego z bagna, w jakie je w trąciła zae ie -; 
klość party jnych walk i rządy  pod terorem  doktryner
skich stronnictw  lewicowych. Zdawał sobie z tego jasno 
spraw ę, ale poszedł n a  ciężki posterunek, wierząc, że 
zdrowa myśl, zdrowy rozum chłopski zwycięży, że idea; 
państw ow a, równoznaczna dzisiaj z ideą ludową, prze
trwa wszystkie tm dnoscr i  ugruntuje, się w  tych ma-.



ęach, k tóre aż iudto często p o s ta rz a ją  o sonie, że są 
figidamentem państw a i narodu, ale nie zawsze uświa
dam iają sobie obowiązki, jakie z tego stanow iska plyr.ą.

B troftńctwo nasze

staio stą stroan.ctarem iavsktóś pańsli ©* 
weto.

ojalo  się niem w myśl pierwszej zasady swojego pro
gramu, że „interes państw a jest interesem ludu“ .

Ja k  było do przewidzenia, nie wszyscy przedsta
wiciele stronnictw a w Sejmie i Senacie nadążyli za roz
wojem myśli prez, W itosa, będącej naturalnem  następ
stwem wielkiej przemiany w stanowisku ludu w pań
s tw ie .i narodzie. C haraktery  słabsze, ludzie ambitni, 
myślący więcej o sobie i o swojej karjerze osobistej, 
zaiantali się. Nie zdołali strząsnąć z siebie metod poli
tyk owania z okresu, kiedy lud się o swoje prawda dopie
ro dobijał. Nie zdołali wyzwolić się z przeświadczenia, 
że jedynem zadaniem polityka ludowego jest granie na 
najniższych instynktach dla zdobycia popularności, k tó
ra zazwyczaj bywała odskocznią do godności party j
nych i pańtetwuwcyli. Ci ludzie —  n i e  w y t r z y: 
m a l i .  Nie mogli wytrzymać, bo gdy wszystkie sto
sunki się zmieniały, gdy lud z walczącego_o prawa stal 
się nie tylko posiadaczem wszystkich praw, ale gospo
darzem państwu, gdy więc dud przeszedł drogę olbrzy
mią, om p o z o s t a l i  n a  m i e j s c u .  Spostrzegli tó 
ci, którym  na rozbiciu ruchu1 ludowego, zależało, oplą- 
tali ich, wykorzystali umiejętnie ich niezdrowe ambicje 
i spowodowali secesję z Klubu Piastowców. Tak od
szedł poseł Dąbski przed pół rokiem, tńk poszedł nie
dawno poseł Bryl.

Fatem  jest jednak, że

sece ja ptsEów z 4 'lab* ale wywoJala od- 
diwiąk® *r masafcił lndnwycfo.

Niema na wsi do dziś dnia stronnictwa posła Dębskiego. 
Niema i nie będzie stronnictwa posła Bryla. Obaj oni
0 tem  dobrze wiedzą. P. Dąbski zrozumiał to  już da
wniej i zażeglowal do —  „W yzwolenia11. Tosamo czeka 
p. Bryla i jego grupę. Okazuje się, że lud polski doszedł 
w swoim rozwoju dalej, niż owi posłowie i ich towarzy
sze, że lud prędzej, niż oni, zrozumiał swoje w państwie 
stanowisko i nowe, stojące przed nim zadania. Pp. Dąb
ski i Bryl rozbili Klub posłów Piastowych, ale nie naru
szyli stronnictwa, które przeszło nad nimi do porządku.

Rok ubiegły przyniósł wiec naszemu stronnictwu 
nie nieszczęścia, ale

skrystalizowanie sskj zasr dnlczycb ido!.
'Jest to wielki sukces i w rozwoju ruchu ludowego wiel
k i krok naprzód, niezmiernej doniosłości d la państwa
1 dla ludu.

W chodzimy w now y rok nie słabsi, ale s i l 
n i e j s i ,  bo wchodzimy weń z jasno w ytkniętą lir.ją 
państwową, wchodzimy solidarni, bez balastu rozmai
tych  naleciałości, podstępnie nam narzuconych, bez ba
lastu  niezdrowych ambicyj, bez balastu ludzi słabych, 
m yślących więcej o sobie, niż o stronnictwie i ludzie.

chodzimy w nowy rok spokojni, że na drodze do zje
dnoczenia ludu uczynimy znowu znaczne postępy, uo 
"Wiejny, że lud polski zdaje sobie sprawę z tego, c*em

. -  B

dla niego jest państwo i jafc.e wobec pąńotwą ma oto*  
wiązki. V' -V

I d e a  p a ń s t w o w a  b ę d z i e  k i i e m ,  
k t ó r y  w  b l i ż s z e j  c z y  d a  I s z e j p  r  z y- 
s z ł o ś c i  p o ł ą c z y  c a ł y  l u d  p o l s k i .  To  
będzie n a s z e  zwycięstwo.

Nowy rząd,
77S&4ysSaw firabsbl ^rozydentain mit- straw.

Trzydniowe zabieg; p. T hugutta o utworzenie 
rządu nie wydały rezultatu. Pokazało się, Łe lewica, 
k tó ra przez 6 miesięcy pracowała nad tem aby onaiić 
rząd W itosa, aż wreszcie ten rząd obaliła, nie jest zaol 
ną do stwoizenia rządu. Dowód to jeszcze jeden, ale nar 
macalriy, czem jest naprawdę robota lewicy. 'Tworzyć, 
budować --^ lew ica  nie potrafi. Tjmie tylko krzyczeć, 
jąl rzyć i burzyć. Państwo zaś potrzebuje nie krzyku, 
nie hałasu, nie jątrzenia, ale roboty. Cóżby przyszło 
państwu i narodowi z tego, gdyby wszyscy tylko k ry
tykowali, ty lko wymyślali na stosunki i nawzajem się 
podburzali? Oczywiście nic. Państwo jest tok, jak  wiel
kie gospodarstwo. Musi niem ktoś rządzić, kto nmie 
pracować i m a plan tej pracy, choćby się to "wszystkim 
parobkom nie podobało. Gdyby wszyscy, parobcy i do
mownicy, tylko krytykow ali gospodarza i na  każdym 
kroku psuli mu robotę, to by gospodarstwo roznieśli.
I rzeczywiście lewica, która sama pracować nie umie, 
ale za 10 jest mistrz} nią w uniemożliwianiu drugim pra
cy, roznosi też to nasze, paórtwo nieustannie. Gdyby 
rząd W itosa pozostał był jeszcze kilka tygodni przy 
władzy, byłoby się skończyło drukowanie marek pol
skich, bylibyśmy mieli 1 lutego wart ościowy pieniądz, 
bylibyśmy w lutym  mieli rozpoczętą parcelację 600 ty
sięcy morgów ziemi, a  więc osadzenie kilkudziesięciu 
tysięcy ludzi na zdrowych w arsztatach pracy rolnej. 
Lewica ten rząd obaliła, ale nowego rządu, s w o j e g  o 
rządu utworzyć nie zdołała. Nie dokazał tego preze3 
najliczniejszego klubu lewicowego, t. j. „W yzwolenia11, 
sam p. Thugutt, bo nie zdolat skupić około siebie więk
szości, albowiem lewica większości nie ma ani w Sej-, 
mie, ani w  społeczeństwie. Było rzeczą pewną, że przed: 
stawiciele innych, mniejszych klubów lewicowych, tem-: 
bardziej nie potrafią utworzyć rządu. Nie chcąc więc 
przeciągać przesilenia i utrzym ywać bezrzada, wi-/v 
dząc, że lewica do utworzenia rządu jes t niezdolna, 
Prezydent Rzeczypospolitej powierzył zadanie utworze-: 
nia rządu swojemu osobistemu przyjacielowi, b. mini: 
strowi skarbu, p. Wt. G r a b s k i e m u .  P . Grabski 
utwoizył rząd, do którego zaprosił w przeważnej części 
swoich osobistych przyjaciół, k tórzy w życiu politycz- • 
nem wybitniejszego udziału nie brali. Prezydent Rzo-> 
czypospolitej rząd ten zatwierdził,

Skład nowego nądn.
Nowy rząd przedstawia się następująco: ‘
Prezydentem ministrów a zarazem minutrem 

skarbu, jest p. Władysław Grabski. Ma on lat 50, Czlo-. 
wiek niezwykłej wiedzy. Pracował wiele nauLowo. Jest 
doskonałym znawcą rolnictwa. Był posłem <ło pierw;: 
szych trzech Dum rosyjskich, gdzje byjł referentem bu*



dżetu ministerstwa rolnictwa. Praeował wiele Aa polu 
społecznem i oświatowym, za co był przez Rosjan wie
ziony. Podczas okupacji uwięzili go Niemcy. Posłował 
na Sejm konstytucyjny. Był dwukrotnie ministrem 
skarbu, raz przez rok, drugi raz pół roku, a  przez 30 dni 
był prezydentem ministrów.

MinisLein spraw zagranicznych chciał p. Grabski 
mianować polskiego posła w  Paryżu, h r. M a u r y c e 
g o  Z a m o y s k i e g o ,  przed rokiem kandydata na 
Prezydenta Rzeczypospolite. Hr. Zamoyski jednak 
godności tej nie przyjął. Wobec tego kierownikiem tego 
minisierstwa został dyrektor departam entu w tem  mini
sterstwie, dr Karol Bertoni. Ma la t 49. Do dyploma
tycznej służby polskiej przeszedł z dyplomacji austrjac- 
kiej. Jest to fachowy dyplom ata, o przekonaniach 
szczerze dem okratycznych.

Ministrem spraw wojskowych został jen. Kazi
mierz Sosnkowski. Ma la t 39. Przez czas wojny świa
towej był szefem sztabu I. brygady Legjonów. Przez 
półtora roku był wiceministrem, następnie przez trzy 
lata ministrem spraw wojskowych.

Ministrem spraw wewnętrznych został p. Włady
sław Sułtan. Ma lat 53. Z zawodu prawnik, adw okat, 
by 1 w' roku 1919 komisarzem rządowym w Kielcach, 
następnie pracował w  m inisterstw ie spraw  zagranicz
nych i m inisterstwie spraw wewnętrznych.

Ministrem reform rolnych został r>. Zdzisław Lud
kiewicz. Ma la t 41. Studjowat na politechnice, poczem 
w Niemczech skończył akadem ję rolniczą. Był przez 
dłuższy czas prezesem Głównego Urzędu Ziemskiego. 
Uąpisał szereg książek z dziedziny polityki rolnej.

Ministrem rolnictwa został p. d r Józef Raczyński. 
Ma 1 at 50. Z zawodu prawnik, był przez dłuższy czas 
sekretarzem Małopolskiego' Tów. rolniczego. Był już 
dw ukrotnie ministrem rolnictwa. .

Ministrem oświaty został dr Bolesław Miklaszew
ski, dyrektor wyższej szkoły handlow ej. w Warszawie. 
Ma la t 53. Je s t autorem  licznych rozpraw z dziedziny 
szkolnictwa zawodowego.

Ministrem sprawiedliwości został p. Władysław  
Wyganowski, sędzia Najwyższego T rybunału Admini
stracyjnego. Je s t tO; jeden z najwybitniejszych prawni
ków w Polsce. .. . . .  : Ń.

Ministrem przemysłu,Ą  naumu zo&tął inżynier. J ó 
zef Kiedrón, d y rek to r departam entu śląskiego w tem 
m inisterstwie. Ma la t 45. Skończył Akademję Górniczą 
w Leoben. Brał żywy udział w walkach o Śląsk Cie
szyński. Zorganizował władze górnicze i przemysłowe 
w województwie Śląskiem.

Ministrem kolei został p. Kazimierz Tyszka. Ma 
la t 52. Jest to jeden z najw ybitniejszych inżynierów 
kolejowych, specjalista od mostów żelazno-betonowych, 
k tóre pierwszy w Rosji wprowadził. Bolszewicy osa
dzili go w więzieniu, skąd go dopiero rząd polski w y
dobył.

Kierownikiem ministerstwa robót publicznych zo
sta ł wiceminister, inż. Mieczysław Rybczyński.- Ma 
la i 51.

Ministrem pracy i opieki społecznej został p. Lu
dwik Darowskh Ma lat 43. Był już prawie przez dwa 
lata ministrem pracy. '

Gabinet p^G  rabski ego jest więc, jak widać, gabi
netem  p o z a p a r l a m e n t a r n y m .  Ma poniekąd

charakter f a c h  o w y .  Z.  jednej strony to dobrze,
z drugiej jednak źle, bo gabinet taki, nie m ając zdecy
dowanej' większości w Sejmie, nie m a też odpowiedniej 
siły, musi od w ypadku do wypadku o większość żabie-, 
gać, musi robić różnym grupom ustępstw a, a  to unie
możliwia pracę konsekwentną. —  Rozumie to  dobrze 
p. Grabski, k tó ry  też, ogłaszając swój program w Sej
mie, zaznaczył wyraźnie, ze u t w o r z y ł  g a b i n e t  
j a k o  m ą ż  z a u f a n i a  P r e z y d e n t a  R z e 
c z y p o s p o l i t e j .  W ten sposób chciał dodać gabi
netowi powagi.

Stronnictwa, które do tąd  stanowiły większość 
polską w Sejmie, wiedząc, że państwo bez rządu istnieć 
nie może, oświadczyły, że rząd p. Grabskiego poprą 
w jego pracy nad uzdrowieniem skarbu. Je s t to zupeł
nie zrozumiale z punktu  widzenia interesu państw a 
i ludu. L e w i c a  natomiast, dzięki której p. Grabski 
przyszedł do władzy, z a j ę ł a  w o b ec t e g o  
r z ą d u  o d r a z u  s t a n o w i s k o  n a o g ó ł  n i e 
p r z y c h y l n e .  Zacznie się więc znowu tasam a histo- 
rja, co byh& Lewica będzie znowu kopać dołki pod tym 
rządem , bectzm judzić, aż i ten rząd obali, a będzie to 
robić, -boć wie. te  sam a rządu utworzyć nie potrafi. — 
Ze to musi się r- ścić n a  ludności, to rzecz jasna. Lewicy 
jedi -k o mc i m ego nie chodzi, jak  tylko o to, żeby 
móc •-"yć7.eć,Q trzyw dach i dolegliwościach, bo w tedy 
głupi ludźfe się brać na kaw ał i 'pówięfeśząją ich 
szeregi, nie zdając sobie'spraw y z tego, że w ten sposób 
o d  w ] e k a j ą s a r n i n ą  p r a  w ;ę s t o s u n  k ó w , 
a  więc i poprawę własnego losu. % ' .. m ,

Od Wydawnictwa.
Niesłychany wprost w ostatnich tygodniach wzrost 

ceny papieru i kosztów druku'zm u.za nas"do znacznego 
podwyższenia ceny „Piasta;1.

Od nowego roku cena „Piasta* jest następująca:

1 n u m e r  5 0  ty s ię c y  02 k p .
j

<?* Prenumeratę przyjmować będzie Administracja 
w obliczeniu kwartał nem. P re iumarata kwartalna wy- 
nosi 600 tysięcy mkp. , ń

Zazńacziuny, że wszystkie pisma, zarówno codzienne,* 
jak tygodniowe, już od miesiąea kosztują 50.000 mkp;

Sądzimy, że żaden z czytelników nie będzie się 
skarżył, że cena „Piasta" jest za wysoka. Przed wojną 
tizeba było sprzedać trzy jaj*, żeby kupić 1 cumer 
„Piasta*. Obecnie jajo kosztuje przeciętnie 70.000 mkp., 
a  „Piast* tylko 50.000 mkp.

Za Wydawnictwo:
Jaleób Bojko. Andrzej ŚredniawsM .

Do n a ty c h m ia sto w e g o  sp rzed a n ia  za  dolary
lOcio-morgowe gospodarstwo o 4 ubikacjach, stajnia i sto
doła drewniana, nowe, kryta dachówką. Naokoło zabudo
wania sad owocowy, ogrodzony sztachetami. Realność leży 
w gminie Wiewiórce, pow. Pilzno, 6 km odległości od Dę
bicy, od Radomyśla Wielkiego i 1-km cd miasteczka Zassowa. 
Okoliea Wolna od bandytyzm u i złodzieji wszelkiego rodzaju. 
Leży w bardzo pięknem położeniu, robi wrażenie dworku. 
Pole bardzo urodzajne i lekkie do uprawy, Obsiane oziminą 
i uprawne pod zasiewy wiosenne. — Bliższych informacyj 
udzieli właściciel Józef Dumański p. Zassów. 1298
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1 Zamienił stryjek...
W ostatnich tygodniach starali się rozmaici agi

tatorzy wywołać na wsi jak największy odruch prze 
ciw rządowi Wit>sa. Pisma lewicowe obsypywały ten 
rząd nieastanuemi obelgami. Starano się wywołać nie
nawiść do Witosa.. J ak  bezwzględną była ta  robota le
wicy, dowodzą smutne zajścia w Krakowie, w dniu 6-go 
listopada. Te zajścia nprzylonnily ludowi, do ezego wła
ściwie zmierza lewica. Znajdowali się jednak na wsiach 
ludzie, którzy ulegli agitacji i również w ostatnich 
czasach psioczyli na rząd Witosa. Zapomnieli oni, że 
walka przeciw Witosowi wychodziła z miast, z tych 
kol, które najbardziej chłopa nienawidzą, któreby chciały, 
by chłop zad&rmo odda wał im zboże, masro, ja ja  i mięso, 
gdy same śrubowaty nieustannie cenę wszystkiego, czego 
chłop potrzebuje. Nie zdawali sobie sprawy z tego, że 
są tylko narzędziem tych, którzyby chłopa chcieli zawsze 
widzieć jako pokornego służkę, pracującego na w szyst
kich, co mieszkają w mieście.

Rząd Witosa upadi. Lewicą osiągnęłam, do czego 
zmieizałą. I c o ąam , c h ł o p o m,  z t ę g o  pr zyj  d z i e ?  
Co przyjdzie tym chłopom,' którzy‘razem 2 socjalistami 
i z  żydami wiesząłi psy pa rządzie Witosa, którzy Zwalali 
winę wszystkiego zła na ten rząd?,

Nikt mi itie wytlómaczy tego, że o  sprawy lu
dowe, o przeprowadzenie najważniejszych żądań ludu, 
n. p. reformy rolnej; dbać będzie więcej prez. Grabski, 
albo jakikolwiek inny pan, aniżeli dbał Witos. Przecie 
reforma rolna jast dzieckiem Witosa. On ją jeszcze 
w czasie wojny światowej wysnnął, on ją w Sejmie 
przeprowadził, on los swój i stronnictwa ze sprawą tą 
związał.

Jeśli mi kto powie, że Witos nie dba o reformę 
rolną, to ja, jako człowiek, mający wszystkie klepki 
w porządku, muszę rrn _się roześmiać w twarz i powie
dzieć, że jest głupi. Ozy p. Grabski, podobno zresztą 
człowiek bardzo postępowy, będzie o te sprawy dbał 
lepiej, niż Witos, pozwolę sobie wątpić. Nie chcę mu 
pręez to ubliżać. Jako chłop wiem, że Witos czuje tak, 
jaą  i  ja i jak inni chłopi, bo przecie to nasz.)rrat, 
kt^ry z pośród nas wyszedł.

Krzyezełi „Wyzwoleńcy*, krzyczeli socjaliści, że 
„Witos zaprzepaścił reformę rolną**. Śmiałem się z tego 
ja i wszyscy rozsądni chłopi. Byli jednak i są tacy, 
co w to uwierzyli. Niechże oni mi teraz powiedzą, co 
zyskali aa obalenia Witosa i objęciu rządów przez 
p. Grabskiego? Czy ty, bracie, uwierzysz w to, że 
p. Grabski i jego rząd z większą energj?, będzie się 
starał o przeprowadzenie reformy rolnej, niż Witos? 
Pomyślcie ae uad tem trochę, zwłaszcza wy, coście to 
w ostatnich czasach tak na Witosa urągali. Gdy pomy
ślicie, zrozumiecie, jak z was zrobiono wołów, które 
bezmyślnie dają się pchać w kierunku, dogodnym nie 
dla was, ale dla waszych wrogów. Gdy pomyślicie, to 
napewne przypomni wam się stare ale mądre przysłowie: 
zamiesił stryjek —  na siekierkę kijek —  i drogie: 
mądry Polak —  po szkodzie.

Przekonamy się sresztą o tem niezadługo.
{ Przy nowym roku ja, jako stary ludowiec, prószę 

Boga o jedno: żeby raz nareszcie chłopi polscy przestali 
się dawać tumanić, żeby raz nareszcie przestali być 
namŚlżiiia w ręku swoich wrogów, żeby się nauczyli

szanować swego przywódcę i bezwzględnie ma ufać, 
żeby nie byli zawsze mądrzy dopiero —  po szkodzie.

___________ /. Teneroteicz

Komu rozbij aczu sprawili 
największą radość.

Upadek rządu Witosa, spowodowany rozbicem więlr 
zzości przez posła Bryla i jego towarzyszy, wywołał 
bardzo silne wrażenie zagranicą. We Fm -'-: ; ■ n^lji 
wierzono, że rząd Witosa zdoła wypn " -
z bagna. To też prasa francuska z zytWt. 
pisze, że właśnie ten rząd został przez wai 
lony. Niektóre pisma francuskie podkreślają, że jeśli 
rządy w Polsce będą się zmieniać wskutek sztuczek kilku 
intrygantów, to przyszłość Polski będzie zupełnie nie 
pewną.

Prawdziwą radość wywołało obalenie rządu Wi
tosa w Niemczech. Pisma niemieckie z ogromnem zado
woleniem powitały rozbicie większości polskiej i  obalenie 
■rządu przez p. Bryla,

A więc p. Bryl największą radość sprawił swoim 
postępkiem największym wrogom - Polski, jakimi s ' • 
i  być nie przestali Niemcy! Góż wy na to bracia chłopi* 
Go wy na to, wyborcy posłów Pluty, Sobka, Sochy ?

5

A gdzie reforma rolna?
Posłowie Bryl i Pawłowski podali za powód swoje

go ustąpienia z Klubu Piastowców to, że, ich zdaniem, 
reforma rolna, projektow ana przez rząd Witos;*. nie 
byia taką, jakiej lud sobie życzył. Przez swoje w y su  
pienie obalili rząd W itosa. Do w ładzy przyszedł teraz 
rząd Grabskiego. Je s t to zasługą posła B ryla i jego io_ 
warzyszy. Należałoby sądzić, że prez. Grabski wystąpi 
z nową ustaw ą o reformie rolnej, k tó ra  zadowoli 
p , Bryla i jego. towarzyszy.,

Tymczasem —  co się dzieje? ,
Prez. Grabski, przedstaw iając Sejmowi progfain 

swojego działania, o  reformie rolne] nie wspomniał ani 
słowem, w rozmowach zaś z przywódcami stronnictw  
oświadczył wyraźnie, że zaniecha wszelkich reform spo
łecznych i odroczy je na  czas dłuższy, a więc tak żo 
odroczy reformę rolną.

Rząd W itosa przygotow ał sprawę reform y rolnej 
tak , że już w  lutym  m iata się rozpocząć parcelacja 600 
tysięcy morgów ziemi pomiędzy bezrolnych i małond 
nych. P lan te j parcelacji byl już omówiony szczegóło
wo z prezesami Okręgowych Urzędów Ziemskich Ma
ją tk i przeznaczone n a  parcelację, były już ustalon» —• 
Miały być także rozparcelowane dobra kościelne,, bc. 
zgoda W atykanu była zapewniona. Trzeba było tylko 
uchwalić ustaw ę o parcelacji, przedłożoną przez rząd 
W itosa, a  cała ta  wielka robota byłaby się za kilka ty 
godni zdczęła. P . Bryl i jego towarzysze uniemożliwili 
uchwalenie tej ,ustawy. Obaliwszy rząd W itosa, wpro
wadzili rząd p. Grabskiego. P. Grabski zaś powiedział 
wyraźnie, że o przeprowadzeniu reform y rolnej nie 
myśli.

To więc zyskali chłopi dzięki p. Brylowi, że z par-
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celncją wielkich obszarów i dóbr kościelnych muszą się 
Ba dłuższy czas pożegnać! ^

Ind przeciw zdrajcom.
D nia  17 b. m. odbyło  się w Przeworsku, w  sali ma

g istratu , liczne zgromadzenie Piastowców. Poseł nasze
go powiatu, p. Jan  P i e n i ą ż e k ,  w treściwym wywo
dzie przedstawił zebranym nikczemny postępek posia 
P lu ty  i  jego  towarzyszy, k tó rz y  3 dni przedtem  w ystą
pili z K lubu „P iasta11. W iadomość ta  w yw arła na słu
chaczach wrażenie przygnębiające. Zebrani o d c z u l i  
z d r a d ę  p o s ł a  P l u t y  j a k o  z b r o d n i e ,  w y 
r z ą d z o n ą  i p a ń s t w u  i r u c h o w i  l u d o 
w e m u  w o g  ó 1 e. UohwTalono po dyskusji, że poseł 
Pieniążek ma pozostać w Klubie „P iasta1*, zwrócono 
się  z -wezwaniem do Kłębu, by podtrzym ał kandyda
tu rę  p. R ata ja  na m arszałka Sejmu. Prez. Witosowi 
przesłano wyrazy głębokiego współczucia. Na 27 gru
d n ia  postanowiono zwołać wielki wiec i zaprosić nań 
w szystkich posłów naszego okręgu. W końcu jedno
myślnie uchwalono następującą rezolucję: „Zebrani po
leca ją  swoim posłom pozostać, w Klubie „P iasta11. Posła  
A ndrze ja  P lu te  i jego tow arzyszy , posłów z tutejszego 
okręgu wyborczego, w zyw ają  do pow rotu  do Klubu 
„Piasta**. Gdyby tego nie zrobili, w y raża ją  im  sw oją po
g a rd ę  i w otum  nieufności, i dom agają się od nich złoże
nia m andatów*4. Sekretarz.

Rzeszowskie lawą przy P. S. L.
Rzeszów. Prasa lewicowa rozbębniła po świecie obrady 

ijazdu P. S. L., odbytego ta  dnia 30 psź izitrnika. Na 
zjeździ© tym p. P i n  t a  po raz pierwszy atakował prez. 
Witosa i politykę Klnbu. „K utjer Lwowski'-* pisał, że zjazd 
zakazał wówczas p. PJncie wystąpić z Klubn „Piasta**. Inne 
yisma lewicowe doniosły tosamo. Gdy to doszło do naszej 
wiadomości, zebraliśmy Zarząd pow., który dnia 23 listo
pada jednomyślną uchwałą stwien... ł, że organizacja powia
towa trwa niezachwianie przy „Piaście**, że uchwała owego 
sjazdu z dnia 30 października, dająca p. Plucie wolną rękę, 
nie była rozumiana przez obecnych w tym sensie, by p. Finta 
miał wystąpić z Klubn Piastowców. Uważano tę uchwałę za 
wskazaną taktycznie dla prezydjum Kiabu „Piasta", które, 
powołując się na nią, mogło wywierać nacisk na czynniki 
decydujące w kiernnku przywrócenia przedwojennego sto
sunku cen płodów rolnych do wytworów przemysłowych. Taką 
była myśl tych, którzy podówczas dawali p. Płncie wolną 
rękę. Dnia 7 grndnia odbył się znowa zjazd delegatów Pia- 
stowców z Rzeszowskiego. Przewodniczył dr Ku ś .  Przema
wiał pierwszy poseł P l u t a ;  nie atakował ani prez. Witosa, 
ani Kiabu, rozwodził się tylko nad bolączkami ws:, znanemi 
każdemu, a wkońca o ś w i a d c z y ł ,  ż e  a b s o l u t n i e  
t  K l u b u  P i a s t a  n i e  w y s t ę p u j e ,  bo nie ebee obalać 
większości i rządu, wiedząc dobrze, że każdy rząd, któryby 
abjął władzę po Witosie, musi być zależny od poparcia 
mniejszości uarodowoch. Poseł G r u s z k a  wyświetlił nie
jasne wywody p. Pluty na temat budżetu i szerzej tę sprawę 
omówił. Z uznaniem podniósł silną rękę rządu Witosa w pracy 
nad uzdrowieniem skarbu, bardzo wydatne zmniejszenie 
liczby urzędników, utrzymanie porządku w państwie, mimo 
zaciekłej agitacji bolszewicko-socjalistyeznej. Wreszcie omó
wił projekt ustawy o reformie rolnej, stwierdzając, że ustawa

ta  zapewnia rozpoczęcie parcelacji w najbliższych tygod
niach. Co zrobiło stronnictwo dla chłopów, to wykazał do
bitnie poseł P i e n i ą ż e k .  Stwierdził, że Piastowcy uwol
nili roluików do 15 hektarów gruntu od podatku aocnoao- 
wegw, wywalczyli znaczne ulgi przy podatku spadkowym, 
uwolnili gospodarstwa, których wartość nie przekracza 3 ty
sięcy franków, ód podatku majątkowego. Wywalczyli w usta
wie wojskowej ulgi dla jedynych żywicieli rodzin. Sprawę 
reformy rolnej postawili na rzeczowym grancie, zapewniając 
możność nabycia ziemi na spłaty nawet najbiedniejszym 
chłopom. Poseł S o c h a  podniósł znaczenie większości w Sej
mie i n a w o ł y  w a ł  do u t r z y m a n i a  j e j  z a  w s z e l k ą  
c e n ę ,  motywując tem, ie  w razie rozbisia większości prze
wlecze się naprawa skarbn najmniej o kilka miesięcy. Jedy
nie poseł S o b e k  krytykował projekt ustawy rolnej. Nad 
sprawozdaniami posłów długo obradowano. Przemawiali pp : 
Wojciech W i l k  w sprawie zamknięcia grenie dla wywozu 
drzewa: p. D o m i n o w sprawie ODniżenia do połowy pensyj 
poselskich, w sprawie braku drzewa opałowego i w sprsawi 
złego traktjwania rezerwistów w wojskn; K n n y s z  w spra
wie nadmiernych opłat za śluby i pogrzeby; K u l i g a  w pra-e 
wio opału dla s^kół; Wojciech P ą c z e k  w sprawie niesprze- 
dawania drzewa przez obszarników nawet dla pogorzelców; 
D r  a n s  w sprawie serwitutów ltśnych; C u p  r y ś  w spra
wie wywozu płodów rolniczych za granicę; W i 1 u s z w spra
wie podwyższenia podatków. Uchwalono wkońci jednomyślnie 
rezolucje, w których ujęto podniesione przez mówców bolączki, 
oraz rezolucję stwierdzającą, że z j a z d  n i e  w i d z i  po
w o d u  do  w y s t ą p i e n i a  p. P i n  t y  z K l u b u  i w i ę k 
s z o ś c i  i ż ą d a  b e z w a r u n k o w o  w interesie ludu, na
prawy skarbu oraz umocnienia porządku w państwie, j e g o  
p o z o s t a n i a  w K l u b i e  i w w i ę k s z o ś c i .  K l u b o w i  
P i a s t o w c ó w  w y r a ż o n o  p e ł n e  z a u f a n i e .  Tak wy
glądał zjazd Piastowców, odbyty dnia 7 grudnia. Przebieg 
jego jest najlepszym dowodem, jak kłamliwe były doniesie
nia prasy lewicowej o stanowiskn f'iast>wców powiatu rze
szowskiego. Podałem powyżej w skróceniu najwierniej prze
mówienia poszczególnych posłów. Osądzicie sami, bracia Pia- 
Btowcy, jaki jest prawdziwy charakter pp. Plnty i Sochy, 
którzy dnia 7 grndnia publicznie podnosili konieczność więk
szości dla dobra państwa i lado, a dnia, 14 grudnia tę 
większość rozbili. Csjiy to także w interesio ludu? Każdy 
z światłych ludowców sam sobie na to pytanie- odpowie.

J  K.
Malawa w Rzeszowskiem. Dnia 14 listopada odbył 

się u nas liczny wiec. Zagaił p. Stanisław K i e l a r  
z Kraczkowej. P. U i t k a  omówił sprawy polityczne, szkod
liwą dla państwa i Indu robotę żydów i Wy Kuców,
konieczność zajęcia się Polaków handlem I przemysłem.
P. Walenty W i l k  omówił bolączki opałowe, p. J . M a c h 
n i c k i  bolączki podatkowe, mianowicie nwprawue ściąganie 
od chłopów podatku zarobkowego. Uchwalono p e ł n e  z a 
u f a n i e  p o s ł o m  P i a s t o w o o m  i p r e z .  W i t o s o w i .  
Potępiono zajścia krakowskie i posłów, którzy bronili mor
derców polskich żołnierzy, zażądano otwarcia granic dla 
wywozu zboża, bydła, świń, jarzyn i warzyw, oma 
ustalenia cen na wytwory przemysłowe i na drzewo 
budowlana I opałowe. Wkońcu wybrauo Zarząd miejsco
wego Koła Piastowców. W ybrani zostali pp.; Walenty 
W i l k ,  przew., Władysław S z c z o c z a r a ,  aaet., Zygmunt 
H o m a, sekr., Józef K u n y z z, skarbnik.

Zygmunt Homa, sekr.
Chmielnik w Rzeszowskiem. Dnia 18 listopada 

odbyło alę a  nas zabranie ludowców. Przewodniczy! p . To-



n asz  E o m .  rlieg spraw politycznych, utworzenia w sejmie 
większości polskiej, działa mśc Piąstcwców przeiscawił wy
mownie p. Jen klitka, z a c h ę c a ją c  do organizowania się pod 
•z tandaum  „Piasta*. P* dyskusji uchwal „«o K l u b o w i  
i  i a s t  o w có w z a u f a n i e ,  p r e a  W i t o s o w i  h o ł d .  
napiętnowano jako zdrajców tych poetów, którzy wy- 
żląpili z Klubu, wyrażono im pogardę i wotwaoo, by 

łożyli natycnarast mandaty. Uchwalono wezwać posłów, 
by się wystartU, ażeby jeszcze w raku ‘.924  wolnu 
było siać tytoń na włefeiiy uźj tek. Zażąuaao ctwarcia 
granic dla wywozu płodów roinych, a zamknięcia granic 
dla towarów zbytkownych. Do Zarządu Kol* P. S. L. wy
brani zostali: Tomass K u n a ,  przew., Józef L a m p a r t ,  
zaot., VTład. R u d n i c k i ,  sekr., Michał L a m p a r t ,  skarbnik. 
Okrzykiem na c„»ść prez. Witosa zakończano obrady.

Bartłomiej 'Jet zszkiemsz, sekr. wiecu.
Straszydło w Rzeszowskiem. Dnia 5 grudnia odbyło 

■ię u nas liczne zebranie Indowe. Przewodniczył p. Józef 
C u p  r y ś ,  zastępował Jan S o l e c k i ,  sekr podpisany. Poli
tykę Piastowców oraz stan państwa przedstawił delegat 
Zaraądu PiaBtowców z Krakowa. Podniósł on znaczenie 
oświaty i organizacji dla lada i państwa. Tutejszy kierownik 
szkoły przemawiał w odmiennym drchn, zgodził się jednak 
na końcowe wywody referenta, który, zaorawszy głos po 
raz  drugi, p rzestaw ił staxania rządu prez. Witosa w spra
wie dostarczenia najuboższej ludność1 soli, n -fty, węgla 
i  drzewa na opat pe tańszych cenach. Zawiązano Koto 
Piastowców i wybrano Zarżąj w osibach: Wacław F o r n a l ,  
przew., Antoni C u p r  y ś, zast,, Mieczysław Sffo s t  e k, sekr., 
Antoni R a k ,  skarbnik. Uchwalono jednomyślnie p e ł n e  
s a n f a n i e  d l a  K l i i o a  P i a s t o w c ó w  i o z e ś ć  d l a  
prez. W i t  o s a. Domagano się iaknajryihlcjszego / p row a
dzenia nowej waluty, wyjednania po^ycz&k dla drobnych 
rolników, wreszeie wyjedaauia pozwol«>ra na uprawę 
tytoniu na własny użytek i  w roku 1924.

Piotr Solecki, sekr.
Lubbnia W Rzeszowskiem. Odbyło się n nas dnia 

6  g n d n ia  bardzo ładne zabranie ludowców. Sprawy poii- 
tyezne, gospodarcze i skarbowe omówił p. Jan M i t k a ,  
podkreślając pracę posłów Piastowców. Po dyskusji uchwa
lono p e ł n e  z a u f a n i e  p r e z .  W i t o s o w i  Uchwalono 
dalej wezwanie co p. Babskiego i jego kompanów, aby 
skl‘pdzione ludawi mandaty natychmiast złożyli, bo te 
mandaty należą do stronnictwa Piastowców, a nie do nich. 
Uchwalono zwrócić się do rządu o pozwolenie uprawy 
tytoniu na właeny użytek jeszcze W roku 1924, dalej,
0  zawieszenie ustawy o przymusowej asekuracji aż do
wprowadzenia nowego pieniądz*, wreszcie o  Otwat l ie  g ra 
n ic  d łc  w yw ozu płodów  re inych . Zawiązano Koło Pia
stowców i  wybłino Zarząd. Antoni Garlak.

KąkOfÓWt. w Rzeazowskien. Dnia 21 listopada odbył 
się n nas wiec ludowców. Referat polityczny rygłosił p 
Jan  M i t k a .  Przemawiali potem pp.: Pr. C z a p l a ,
J.  K u l a s a ,  T, P ł a z a ,  J.  K n a d a ł .  Klubowi Piastowców
1 p r e z .  W i t o s o w i  w y r a ż o n o  p e ł n e  z a u f a n i e *  
zaś pogardę tym, którzy odstępują od P. S. L. w rezo 
locjach domagano się otwarcia grairc dla wywozu pło- 
dOW rolnych, pozwolenia nprawy tytoniu na własną po
trzebę, rozpoczęcia nareszcie parcelacji wielkich obsza
rów. Stwierdzono, że gdj by reforma rolna jeszcze w roku 
przyszłym nie weszła w życie, to lud straci zaufanie do 
wszystkich wogóle stronnictw. Tadeusz Płaza:

Precz z pieniactwem, pi ecz z wódką!

Cu o pośle Łasktidzta mysią jege 
wybcrcy,

Razem z p. Brylem wyssefó % E ltbii PiastOwoów 
pot a Michał Łaskuda z JLiuanowskiego. Uo o nim myślą 
jego wyborey, o tern świadczą pep*ższe sprawozdania 
z •wieców, przed jego wy>ćciem z Klubu odbytych:;

Strzeszyce W Limanowskiem. Dawno już nie byle 
u nas tak pouczającego zebrania, jak to, któi« się odbyto 
16 listopada. Ludzi się restłe  b&rdso dużo. ObraJy . » ,  « t 
tutejszy wójt, p. O r z e ł .  Delegat narządu P . S. L. a Kra
kowa, p. Jan K u l a ,  omówił sprawy polityczne, znaczenie 
polskiej większości w Sejmie, działalność rządu Witosa, 
wreszcie znaczenie jedności i oświaty na wsi. P. O r z e ł  
omówił bolączLi tutejszej ludności, przedewszyskkieir. zai 
szkody olbrzymie, wyrządzane co roku przez rzeki i poteki. 
Rzeka Łososina. zwłaszcza na przestrzeni od Tymbarku de 
Witowie, »alevra corocznie około 1800 mergow ziemi, 
a w gminie Krasnej 60 morgów. Regulacja tej rztki j ttt  
palącą koniecznością. Koniecznie też petrzeba i*k«w 
W Gandwicaoh, toożnaby ten most postawie, gdyby rząd 
zarekwirował drzewo z prywatnego laeu t  Laskowej —— 
Napiętnowano niedbalstwo posła Laskudy. Po dyskusji 
założyliśmy Koło Piastowców. —  Dó zarządn Koła w en li 
pp. O r z e ł ,  przewodniczący, Jan  J o n i e c ,  sekretarz, F e r
dynand G o ł ą b ,  skarbnik oraz pp.: Józef T o k a r z ,  P ieti 
Z e l e k ,  Ludwik D u d e k .  Uchwalono wotnm zaufania p*ez. 
Witosowi, a pogardę rozbijaczom.

Wincenty Orzeł. Jan Janiec.
Zmiąca W Limanowskiem. Odbyło się n nas 17 listo 

pada b. r. Mczne zebranie. P Jan  K u l a  wygłosił bardzo 
interesujący referat, omowił najważniejsze sprawy państwowo, 
przedstawił tragiczne wypadki krakowskie, zachęcał do sku
piania się ludu po:l sztandarem „Piasta*. Wywody bardzo 
się noao^ały. W dyskusji kilku mowcow ialifo się, że p w i  
nasz go powiatu, p. Łaskida, wogóle nic n;e robi i ta - 
wet wyborcom Cię nie pokazu e. Proszono, by stronnictwo 
częścibi urządzało u nas zebrania. . — Zawiązano Koło Pia- 
stowuów Do zarządu weszli pp.: Józef R o s i  ek , przewo
dniczący, J.acek T o k a r z ,  zastępca przewodniczącego, Sta
nisław Ze l e k ,  sekretarz, Wojciech R o s i e k ,  ikarbnih 
i Wincenty J a n i k ,  —  Klnbowi posłów Piastogców ora* 
prer. Witosowi wyrażono pełne zaufanie, a Dąbskittui i jego 
kompanom pognrdę. Józef liositk.

Zbludzs w Limanowskiem Liczne zebranie odbyło siq 
u nas dnia 25 listopada. Przewodniczył naczelnik gmin] 
Antoni W ię c ł a w e k, sekretarzo eał Jan F r a u c z y k. Cseo 
jest P. S. L. dla państwa i  Indu, to przedstawił Jan A d » m  
c z y k .  Szkodliwą robotę lewicy, idącej razom z trn .jszo- 
ścierni narodowemi, wykazał Jan  F r a n e z y k .  Konieczno/Ó 
organizowania się lndn na poln polityc nem i gospośarczem 
wyłnszczył p. Antoni K a r a b i n .  Zawiązano Koło Piastow
ców. Do zarządu weszli pp.: Yan A d a m c z y k ,  przewodni 
czący, Piotr W ą c h a ł a ,  zastępca, Jan  F r a n c z y k ,  S“kre 
tarz, Wojciecn A d a m c z y k ,  skarbnik, oraz pp.: Antom 
W i ę c ł a w e k J  jzef B r z ę c z e k ,  J  ózef F  r  a n c z y k I Woj- 
cieeh J a n i k .  Wkładkę eaioakcwafcą ustalono na 20.00( 
mkp. roczuie. Odraza złożyli: J .  Adamczyk, P. Wąchał* 
W. Adamczyk. A. Karabin i Józef Majewski po 2&.000 mkp 
Jan Franczyk, W. Janik, J . Brzęczek, J . Franczak, J . M* 
rek, A. Więcławek, A. Sopata, J. Jawor, J . Podgórny, A Ólaj 
krzak, po 20.000 mkp.,, razem 325 tysięcy, z czego 201 
przesłano do Zarządu okręgowego. Z  wielkiem oburzeniea



wysłuchano przemówienia 0 zajściach ki akowskich. Zażą 
dano surowego ukarani# winowajców zbrodni- Wyrażono 
wotum zaufania pros. W itosowi.'Z żalem podnoszono niodo- 
tę»tWO fitp iłn ą  posła  ł.uC .U ii/. Ludność neszej v si garnie 
~ię do cśniaty, nie słoeha warchw. 5w, bo wie, że wymyśla- 
u ii na wszystko i wsaystkiwh jest rzeczą bardzo łatwą, .le 

;nikomu nie nie przynosi Szlibyśmy naprzód jeszcze lepiej, 
(fdjbyćniy mieli przodowników w tej robocie w rodzaje pani 
Katarzyny Swiątkównej ze Szczucina. P rez . Witosowi, Re

dakcji , P iasta" i wszystkit, braciom Piastowcom Roda Hidowa 
zo Zbluazy przesyła serdeczne iyezenia Wesoły cli świąt 1 pc 
myślnego Nowego ioka.

Jan Adamczyk, przewodniczący. Jan Franczyk, oekr.
SI takow a, w Limanowskiem. Wśród wielkiego zainte

resowania całej wsi odbyło się n nas dnia 20 z. m. liczne 
zebranie. Sprawy polityczne omówił.delegat. Zarządn P. S. L. 
z Krakowa. Dłnż&ze przemówienie wygłosił p. St. P a d a ł .  
Napiętnował on fakt nakładania wysokich podatków i opłat 
patentowych najbiedniejszym chłopom, którzy'rzemiosłem po- 

' maga ją  Subin w biedzie. Jest ta  staruszek, Jan  Dadah ciemny 
l i  jedno oko. E < * .v  m a zapłacić patent 7 kategórji choć 

Tton starowina przez rok nie zarabia tyle stelarną, ne patent 
kosztuje. Policja, która zna si.sunki, nęka go duniesieniaioi, 
ehoć nowinna wytlnmauzyć władzom, że temu biedakowi 
I r  .b a  dać spokój. Tak samo wymaga się opłat.patentowych 
od przypadkowych murarzy, kióFzj n z  na '■ok postawią

|‘komu piec albo piwnicę. Oburzenie pewszechne wywołuje 
lenistwo pos. Laskudy. Po dyskusji zawiązano Koło P. S. L. 
Do zarządu weszli pp.: Franciszek K o ł o d z i e j  przewodu., 
Staniiław K o ł o d z i e j  zast. pizew.L Jan K o ł o d z i e j  sekr., 
St D ł  4 a ł skarbnik i Jan Z a o r z a ń s k i .  Wyrażone wotom 
zaufania prez. Witosowi, a pogardę rozbijaezein stronnictwa.

Franciszek K ohdziej.
Sechna w Limanowskiem. Miłą niespodziankę urządził 

nam Zarząd P. S. L. z Krakowa, przysyłając do. na» 2I-go 
listopada b. r. swojego delegata. Urządziliśmy zebranie, na 
którem ów delegat, p. Jan  Kala, pow:eaział nam mnóstwo 
niezmiernie interesujących izeczy » dziedziny polityki. W dy- 
snasji sćbrani omawiali bolączki tutejsza, zwłaszcza brak  
Htesłtf nn LfeSiWUHe. łłoiuagafł Się dostar-zenia j m  **ąd 

• drzewa t a  budowę togo ue*fu. Napiąłnewann działalność *a- 
krbtai za gminy Jana S t a c h a, który przy wyborach bałumncij 
łsdność Występuwanu przeciw ~ee. Łaśkudzw. kłery 
literalnie nic dla powiatu nie rebf. Proz. Witosom5 wy
rażono wotum zaufania, a  zdrajcom stronnictwa pogardę. 
Założono Koło Pias.owcow. Do Zarządu jego weszli pp.: Fr. 
F i l i p e k  przew., Jan P a s z o n e k  zast., Fr. O l e k s y  uekr., 
Piotr N o w a k  skarbnik i Jakób Pajor Obrady wywarły na 
wszystkich duże wrażenie. Jan Oleksy.

Kra8ii«-LPi80Cice, w Limanowskiem Przy udziale 
prawie 2C0 ładzi odbyło się u nus 28 listopada zebranie 
ludowców. P. Jan K a l a  wygłosił bardzo ciekawy reforat 
polityczny. Liczai mówcy omawiali bolączt: naszego powiatu.
Brak u nas drzewa, choć lasów pełno u&okoła. ł  o
wssechne oburzenie wywołało tutaj aresztowanie w bocheń
skim powiecie całego szeregu chłopów, podejrzanych o udział 
w kradzieży towarów żydom na jarmarku Władze areszto
wały każdego, kejo żydzi wskazali Są wśród aresztowa
nych winni; ale są i niewinui, którzy najniepotrzebnioj iiedzą 
od . początku października w areszcie. Ludzi pasja oieizo, że 
władze jpełsiają każde życzenie żydów, którzy podczas, 
owych zajść rozsiewali pogłoski o rewolucji. Za to nic 
nł# było. Lndneić domaga się pizyspieszenia śled^.^a i na- 
tychmifttBoweego wypuszczenia niewinnych z aresztu.

Ponadto domagano się dostarczeni* przez rząd drzew# 
na OCibudowę spalonych domów. Podnoszono toż potrzep 
najszybszego wybudowaniu koiol na linji Wieliczka—Do-
b a łub Tym bark — KKj. Wiolo mówców skarżyło się na  ta 
że tutejszy puoUł Laukuda wcale s i f  w powiecio nie 
pokazuje i nic nie robi. Uuhwarono wot.rn zaufania pre&. 
Witooowi. ł f  wydech Dziedzic.

Jodiawnik w Limanowskiem. Dnia 6 grndnia odbyło 
się n nas liczne zebrani*. Sprawy polityczne omówił p. Jan  
Kn l a .  Liczni mówcy omawiali belącaki tutejszej ludno! ci 
Jost w sąsiedniej wsi w Szczyrzycu ta.tak księży Cy8ter- 
8ÓW, którzy ta  orają ogromno lasy. Cóż z tego, kiedy chłooI 
nin mogą kupić nawet desek na trumnę. Równocześnie 
księża masowo wysyłają deski w świat. Domagam, się
zmniejszenia liczby urzędników i zorganizowania policji na 
wzór dawnej anstrjackiej tandarmerji. Podnoszono, Że Sejm 
polski ma za dużo posłów, że wystarczyłaby ich po
łowa, coby dią skarbu |państwa było znaczną ulgą, bo 
Sejm dziś kosztuje prawie 100 miljardów miesięcznie Do
magano się odroczenia moey ustawy o ubezpieczeniu ognio
wym do c^asu wprowadzania nowej waluty Potła naszego 
powi.tu, |  _askudę bardzo ostro atw ew an i stw ier
dzana, że nie nahaju on się  na posła wogółu, ie  nic 
nie runi i nawet się tu nie pokazuje. Pi atestowano 
przeciw ubezpieczenia ud w padko w. Domagano się spieki 
ze strony rząuu nwa hodowlą bydła czerwonego, wreszcie 
domagano się zrównani# cen produktów przemysłowych 
Z cenami płodów rolnych. Proz. Witosowi wyrażono wo
tum zaufania. Jan Kula.

Sszczpośc która przynies>& miijaroy,
Niemożliwe wprost warunki codziennego żyeis 

wytwarza labrynacja marek, celem pokrycia wydat
ków rządowych, przewyższających dochody Powstało 
błęune koło. Drożyźnie zaradza się drukiem marek, 
czyli t. zw. inflacją, która natychmiast wytwarza 
jeszcze większą ńrożytmę. Słnsznie też pow iedziałposel 
W i,c r z b i cJ ti, że .nflactia jest czynnikiem ruiny. —  
Tó, też jedynem wyjścieai.; ■- tego rozpaczliwego sianu 
rzeczy jest: o b o k  p o d n i e s i e n i a  d o c h o 
d ó w  s k a r b u  p a ń s t w  a, u a b i  t  j s  z ó b  i e 
w y d a t k ó w  a ż  d o  z r ó w n o w a ż e n i ;  d o 
c h o d ó w  - z r o z c h o d a m i .

M i 1 j a r d y  rocznie z a o s z c z ę d z i ć  m o 
ż e  s k a r b  p a ń s t w a ,  z w i j a j ą c  s t a d n i n y  
i o g i e r n i o  r z ą d o w e .  Bo pytam się, czy polska 
hodowla korni na tem strac:, jeżeli materjał hodowlany 
z rąk rządowych przejdzie w ręce prywatne? Czy straci 
na tem, że — jak to Tow. gospodarskie przed wojną 
czyniło — ogiery oddawane były w dzierżawę roczną, 
a w razie zmiany dzierżawy, wprost od jednego dzier
żawcy przesyłane będą do drogiego?

Kto zna rachunki rządowych stadnin w  Austro- 
Węgrzech, ten wie, jakie horendalne sumy kosztował 
każdy wyprodukowany w rządowej stadninie repro- 
dukt, jak mały procent z zakupionych ręcznikami 
ogierków. pozostawał reproduktorem.

Wprost niezdrową jest konkurencja państwowa 
z '.lodowcami, za ich własne pieniądze, paraliżująca pry
watną inicjatywę. W Anglji i  Ameryce (Stanach Zjs-i 
dnoczonych), niema ani stadnin rządowych, ani ogie-t 
rów rządowych, a  nodowla koni dużo wyżej stoi. Ra-



cjoDilnie pizepicwadzona likwidacja stadnin I ogierni 
rządowych, grubo się przyczyni do równowagi budżetu, 
A hodcwli krajowej tylko pożytek przyniesie,

Ostbia-Ostaszewski.

W sprawie oszczędności emi
grantów, przesyłanych do Polski.

Emigranci polscy w ńmeryce, odcięci w  czasie 
wojny od stosunków z Ojczym, natychmiast po ro- 
żtjmie wr roku 1918, rozpoczęli przesyłanie swych 
oszczędności uo Polski.

Prywatne banki amerykańskie, pomimo braku 
podówczas komunikacji' z Polską, podejmowały się wy
konywania . zleceń przesyłkowych, na.rażając wysyła
jących na częste straty. Jedyną, względnie regularną 
komunikację z -Polską utrzym /wały placówki konsu
larne i dyplwniatrcżne polskie w Ameryce, przez spe
cjalnych kitrjerów.

Aby. .ucbTóńió emigrantów polskich od wyzysku 
prywatnych banków oraz stworzyć warunki, które pozo 
staw iayby oszczędności emigrantów w walucie mocnej 
<U ... r zporąądzeuią rządu polskiego, z o r g a n i z o 
w a n o  w r o k u 1919 p r z  e s y i a n i e  p i e 
n i ę d z y  p | z e z  k o n s u l a t y  d o  P o l s k i .

Placówki konsularne zajmowały się zakupem wa
lut obcych w celu przekazywania ieft r ó w n o w' a r- 
t o ś c i  w markach -polskich adresatom. Rozesłaniem 
tych przesyłek w Polsce według adresów, zajmowała 
tlę  Pocztowa Kasa oszczędności,

Rola - przeto P. K. O. ograniczała się w t^j spra
wie jedyniu do wykonywania zleceń emigrantów w Pol
sce. Dolary zaś i inno waluty wpływały na rachunek 
Skarbu państwa i pozostawały dr dyspozycji ministra 
skarbu. .

W tęu sposób: skarb państwa, był zasilany iimjcną 
walutą amerykańską, emigranci zaś zyskiwali pewność, 
iż zlecenie ich-zostanie dokładnie i sumiennie wypeł- 
nU,u«.

Pocztowa Kasa oszczędności otrzymywała z l e 
c e n i a  'rt m a r k a c h  p o l s  k ic h -d w o ja k ie g o  ro
dzaju. jedne celem doręczenia kwoty rodzinie emi
granta, inne celem (przechowania równowartości 
w maikach polskich w depozycie P. K. O. ńa książeczce 
oszczędnościowej.

Dwie, były zasadnicze przyczyny, skłaniające 
naszych wychodźców do składaniu w P. K. O. swych 
oszczędności. Jedni wychodzili z założenia., iż w ten 
Lposób spełniają swój obowiązek Polaków wobec odro
dzone; Ojczyzny. Polska była, zniszczona skarb pusty, 
patrjotyczne wychodżtwo uważało za swój święty oho 
wiązek oddać swe oszczędności państwu, a uzyskane 
aa nie marki złożyć- w P. K. O., aby tam czekały na 
ich powrót do Poiski, o którym każdy wychodźca nm-| 
411. Inni przesyłali do Poiski pieniądze,,licząc na rychły 
swój powrót do kraju i nie chcąc na1 azać się na przy-, 

• krości■ r-ewizyj granicznych. —: Wiadomo bowiem, iż. 
' Niemcy konfiskowali przy przejeździe granicy waluty 

mocne, • niejednokrotnie bez wypłaty wzami&n fuc;.ek 
wartościowych marek niemieckich. Ci wye-hotucy, po
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powrocie do Polski, bezzwłocznie podnosili swo oszczęd
ności w P. K. O.

Oszczędności, złożone w P. K. O., podlegały je 
dnak dewaluacji, wartość ich zmniejszała się wraz ze 
spaąkiem marki.

Nadmiar banknotów jw. obiegu, wypuszczanyclf 
przez skarb ze względów na najkonieczn:ejsze potrzeby 
państwa, powodował znaczny i stały spadek wartość; 
pieniądza w Polsce. Zjawiskiem tym jest dot.an.ota 
cała Europa wschodnia, nie tylko Polska.

Całe społeczeństwo polskie poniosło i ponosi po
ważne straty materjalne z tego powodu. Nic dziwnego, 
iż dotknięci są również i nasi wychodźcy. JecLiaicl* 
jest to stosunkowo nikła ofiara, w porównaniu z tą 
ofiarą krwi i majątku, jaką złożyła Polska w Lharib 
odzyskanej niepodległości.

Wyżej wskazanej dewaluacji P. K. O. upobiM  
nie mogła, gdyż otrzymywała jedynie zlecenia od ko u 
sulatów, banków prywatnych i F. K. K. P., opiewające 
na marki polskie i zlecenia te wypełniała. B n»irv  
oszczędności złożonych -w P. K O., przed 
niem- -wartość), instytucja .*_» ftąż/ła do 
tak zawikłanego zadania, drngą nrzeiiezanr po WąHP 
wadzeniu złotego polskiego i oszczędności złotznryeh 
złożony cii maiek na złote poiakie, posiadające wartoU  
stałą

Jednakże przerachowywa lie wkładów i/iark*. 
wych emigrantów, na złotowe, napotkało na nieprzo* 
widziany sprzeciw ze strony posiadających os/czędn*  
ści w P. K. O.

Do P. K. O. zaczęły napływać listy, żądające 
zamiany już wystawionej książeczki zlotowej rut mac 
kową. Przyczyny tego żądania podawano najroz
maitsze; Przeważał jednak motyw ten, iż wtiacając.) 
ś wiadomie dokonali sprzeaaży dolarów na rzecz skarm, 
ołrzvmali majki i nie chcą waluty złotoj.

To też P. &. 0 . na kilkanaścd' tysięcy łodążer- 
cżek oszczędnościowych, zdołała przemianować m  
złote polskie zaledwie kilkaset.

B ę/w ątpeoia emigranci ponieśli znaczne » m tr ,  
trzym? ląc ipieńjądie nr .książeczce uszezędnpśclowwj 
w P, .R. G,, straty jedna1’, ponosiła cała Polską,. R^w. 
iioważą się one z nawiązką rozwojem państ wowofu 
polskiej i rozkwitcui jej stanu gospodarczego, do kt& 
rego stale i z dużym wysiłkiem zmierzały.

Ważne wiadomości.
W  s p r a w ie  w y ja z d u  d o  iim e ry k ic

Dotychczas konsulat amerykański udzielał bez ogra
niczeń wizy żonom, jadącym do ;ię/.ów w Ameryce, 
i dzieciom do lat 16. Obe^uie to się zmieniło. Wizy 
udzielane będą tylko tym tonom i nzieciom, po któro 
przyjadą ich m^źdwio i rodzica z Ameryki.

E m i g r « - p  t)o F ra n c j i.
Rek-utacja robotników i robotnic rolnych do ro* 

bót we Fralicji zpowi at ów:  N o w y  S ą c z ,  J&s l o .  
U o r l i c e ,  G r y b ó w ,  L i m a n o w a ,  N o w y  T a r g ,  
S p i s z ,  O r a w a  odbędzie się w Państwowym urzędzie
ei.ćreaći !,v,i pjMy '-.v Nowym Sączu, ul. Dunajewskiego 
I 11 di-ia 14, 15 i 16 stycznia 1924 f.
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Sejm i Senat.
y  Z powodu przesilenia iząd iwego, posiedzenie Sej
mu oouyto się dopiem we ^zwartfcK 2C grudnia, t. j. po 
utworzeniu nowego rządu. Na posiedzeniu tern nowy 
rząd przedstawił się Sejmowi, a prez. Grabski wy łu
szczył swój program.

Program rządu p. Grabskiego
W przemówieniu swojem p. G i a b s k  i zazna

czył, ze wobec niemożności utwurzems, rządu parlamen
tarnego przez stronnictw?, które obaliły rząd poprzedni, 
.on utworzyć rząd, jako mąż zaufania Prezydenta Rze
czypospolitej. Najważniejszem /Adamem jego jest do bo
ranie naprawy skarbu. Rząd stoi na stanowisku, że na 
prawa ta powinna być dokonana przez samo społeczeń
stwo polskie, które na to stać. Rząd będzie się trzymał 
oszczędności, które zapoczątkował rząd Witosa. N aj-( 
bliższem zadaniem rząau jest udoskonalenie aparatu 
władz skarbowymi. Świadczenia oedatkowe będą pod 
wyżsaone. Ściągnięcie podatku: majątkowego ma być 
przyspieszone w ten sposób, żę.v.- toku 1924 musi z ty
tułu tego podatku wpłynąć do skarbu państwa 300 mi- 
1 jorów złotych franków. Rząd utrzymuje równowagę 
w budżecie, ułożoną przez rząd Witosa, chce zaprze
stać druku pieniędzy papierowych i zreformować mo
żliwie najrychlej walutę. Dla umknięcia trudności go
spodarczych, rząd przygotuje ustawę o bezrobot
nych. W kolejnictwie rząd będzie ciążyć do tego, by 
kolej bezwzględnie saica się opłacała. Wpłynie to do
datnio na skarb państwa i ułatwi reformę waiuty. Prez. 
Grabski zapowiedział, że na piątkowem posiedzeniu 
Sejmu .zażąda od Sejmu nadzwyczajnych pefnonor- 
nictw, niezbędnych dla przeprowadzenia uzdrowienia 
skarbu i reformy walutowej. Te pełnomocnictwa ma 
otrzymać na przeciąg roku, t. j. na czas, jx»trzebny dla 
wprowadzenia reformy walutowej. ^  __

v Stronnictwa a  nowy rząd.
Po przemówieniu prez. Grabskiego, zarządzono 

(przerwę, Po niej zaczęła się -odrazu rozprawa nad tem 
oświadczeniem. Imieniem narodowej-demokracji prze
mawiał p. G ł ą b i ń s k i, potem p. D u b a n o w i e  z 

jimieniem swojej grupy, ks. 11 k o w imieniem ehliboro- 
bów i J a s i ń s k i  imieniem katolicko-ludowych. — 
W szyscy ci mówcy naogół p r z y r z e k l i  n o w e m u  
r z ą d o w i  p o p a r c i e .

Przedstawicie; socjalistów, poseł B a r 1 i c k i, 
oświadczył, że socjaliści wstrzymują się ud głosowania 
przy wyrażaniu zaufania rządowi, bo do tego rządu wła
ściwie- zaufania nie mają.

Imieniem Piastowców oświadczył poseł D ę b s k i ,  
że rządowi p. Grabskiego nie odmówi poparcia, jeśli 
idzie o konieczności państwowe, których żadnemu rzą- 
Ćdowi nie odmawiał. Zaznaczył jednak, że dla naszego 
stronnictwa warunkiem najważniejszym jest reforma 
rolna.

j Prze Istawicdel narodowej partji robotniczej przy
rzekł rządowi poparcie, o ile rząd będzie dążył do nar 

jprawy skarbu przez równomierne rozłożenie ciężarów

Dawny wynik.
Po dysiiusji odbyło 3ię głosowanie nad wnioski im  

chrześcijańskiej demokracji, aby program rządu przy* 
jąć do wiadomości. Za wnioskiem głosowało i*4  po
słów przecńr 16, od glosowania usunęło się 170 posłów.
Tak więc rząd p. Grabskiego właściwie większości 
w Sejmie nie uzyskał. Gdyby u nas były zwyczaje na* 
prawdę demokratyczne, rząd byłby się poaał do dyiri- 
cjl. Trudno bowiem rządzić, gdy się nie ma w  Sejmie 
większości.

Dalsze Obrady.
Następnie Sejm uchwalił ustawę o podatku do

chodowym, dalej ustawę o obowiązkowem stosowaniu 
wskaźnika drożyźnianego, t. j. ustawę o obowiązko- 
wcm podwyższaniu płac wszystkim pracownikom wa 
wszystkich zawodach w miarę postępu drożyzny.

Pełnomocnictwa dla prezydenta.
Na posiedzeniu tom, wniósł prez, Grabski projekt 

ustawy, ażeby Prezydentowi Rzeczypospolitej nadać 
prawo zatwierdzania wszelkich zarządzeń Raay mini
strów w sprawie uzdrowienia skarbu, pożyczek zagra* 
nieznych i wprowadzenia nowej waluty. Prawo to mia* 
łoby obowiązywać przez rok. Obiady nad tym projek
tem zaczną się dopiero w  styczniu.

Poseł Rataj dalej marszałkiem.
Jak wiadomo, marszałek Rataj w  anui rozbicia 

większości, zrezygnował z marszałkowstwa. Na posie
dzeniu Sejmu 21 grudnia Sejm, na wniosek pusła Dęb
skiego, nie przyjął rezygnacji p. lćataja do wiadomości 
Przeciw temu glosowali tylko „Wyzwoleńcy11 i Dąb* 
szezacy. Marszałkiem Sejmu pozostaje więc poseł Rataj.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się dnia 
J s t y c z n i a .

Chudy Senatu.
Senat obradował dwukrotnie. Na pierwszem po

siedzeniu Senat zatwierdził 13 układów międzynarodo* 
wych, dotyczących ochrony pracy, następnie z&twier-, 
dził ustawę sejmową o wypuszczeniu drugiei serji (S%\ 
bonów złotych. Referent tej sprawy, sen. B u  z e k ,  
stwierdził, żo S e j m  p o g o r s z y !  p r o j e k t  
r z ą d o w y ,  bo zmniejszył wydanie tych bonów z 50 
na 30 miljonów i usunął przepis, że bonami teini można 
spłacać jx)datki. jak chciał rząd. Ze względu na potrze* 
by skarbu, 'Senat nie zwrócił tej ustawy sejmowej, ale 
ją uchwalili

Wieczorem tego dnia prez, GrahstJ przedstawił 
rząd Senatowi i przedłożył program pracy, tensara, co 
w Sejmie. Dyskusję nad programem tym odroczono do 
9 stycznia, t. j. do czasu, gdy Sejm załatwi sprawę pel* 
nomocnictw nadzwyczajnych dla rządu, jakich się 
prez. Grabski domaga.

S p rzed tije  s ię  rozparcelowane dwa folwarki: Ba. 
siny i Rew.owicze o 8 i 20 1 m od pów. miaatp Słonim, woj- 
nowogrodzMego, w pięknej miejscowości. Powierzchnia 
700 ha ziemi żytniej!, bez budynków, dzii łka mi od 4 dó 
20 h Las na miejscu. Sprze iz na dogodnymi warunkach. 
Oglądać można na miejscu: Słonim — Albertyn. Dia ko
respondencji: Wilno, ul. Wileńska 8/m, 3 plenipotent p. Pa- 

łotewskiego, taż. R  Błażej ewiez. * •
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P r z e g lą d  po lityczny.
W  polityce m iędzynarodowej najw iększą uwagę 

skupiały na sobie Z a j ś c i a  w Grecji. W  kra ju  tym od 
dwóch la t było wrzenie, spowodowane polityką króla, 
szwagra cesarza Wilhelma. — W  ostatnich miesiącach 
utw orzył się tam  z oficerów kóm itet rewolucyjny, k tó 
ry szerzył agitację republikańską. — O ustroju Grecji 
m iały zadecydować wybory, k tóre się odbyły onegdaj. 
Przyniosły ono zwycięstwo monarchistom. Jednakże 
rewolucjoniści byli tak  silni, że kazali królowi wyje
chać, ażeby nie mógł wpływać na  uchw ały parlam entu, 
k tó ry  ma zdecydować, czy Grecja pozostanie monar- 
chją, czy republiką. Król razem z rodziną w ubiegłym 
tygodniu wyjechał z Aten i osiadł w Rumunj i. Podobno 
na drugi dzień po jego odjeździe komitet rewolucyjny 
ogłosił republikę. Zdaje się, że król Jerzy  na tron już 
więcej nie powróci.

W Anglji ostatnie wybory sprowadziły przesilenie 
rządowe. P artja  rządząca poniosła przy wyborach k lę 
skę, ale żadna inna partja  nie uzyskała większości. — 
Z tych innych party j najsilniejszą jest socjalistyczna, 
k tó ra  tam  sio nazyw a partją  pracy. Nowy parlam ent 
zbierze się dnia 8 stycznia. Już dzisiaj wiadomo, że 
obecny rząd konserwatywny ustąpi, a rządy obejmie 
partja socjalistyczna wespół z liberałami.

Stosunki pomiędzy Auglją a sowietami zaostrzy
ły się- Auglja zażądała od A fganistanu zerwania wszel
kich stosunków z bolszewją, grożąc w przeciwnym ra 
zie wojną. Je s t to pierwsze ostre wystąpienie Anglików 
przeciw sowietom. —  Wogóle sowiety nie m ają teraz 
Bzeęścia, bo i A m eryka występuje; obecnie przeciw wej- 
śicu z niemi w stosunki.

W innym położeniu jest Polska, której sąsiadem 
jest bolszewją. Polska uznała obecnie nowy ustrój so
wiecki. W ten sposób zakończyła sit; nieprzyjaźń mię
dzy Polską a  Rosją- Rząd sowiecki zobowiązał się w y
pełnić ściśle trak tar-rysk i. Teraz będzie m ogła Polska 
podjąć stosunki handlowe z Rosją, a  to  jes t dla nas 
spraw ą pierwszorzędnej Y/agi.

Kronika rolnicza.
Szkoła gospodarcza w Bachowicach ogłasza 9-ćio-

miesięczny kurs dla dziewcząt wiejskich, obok kursu ll-g to- 
miesięcznego. Naukę, mieszkanie, światło, opał, mają ucze- 
nice darmo, tylko na utrzymanie dostarczają 90 kg żyta 
miesięcznie, w naturze albo w gotówce, lub tsż w innych 
produktach rolnych. Kurs rozpoczyna się w pierwszych 
dniach stycznia. Przyjmuje się oczenice po skończonym 
15 roku życia. Liczba miejsc ograniczona do 16-tn.

Do zgłoszeń należy dołączyć świadectwo szkolne 
i moralności, a nadsyłać je do zarządu szkoły w Bachowi- 
cacb, p. Spytkowice, koło Zatora.

Szkoła rolnicza męska w Mielnem pod Garwo
linem przyjmuje już wpisy na roczny kurs. Szkoła posiada 
92-morgowe gospodarstwo, własny inwentarz i warsztaty. 
Przyjmuje zię chłopeów od la t 17, którzy ukończyli przy
najmniej 4 oddziały szkoły powszechnej. Nauka darmo, 
otrzymanie kosztuje korzec żyta, miesięcznie. Niezamożni, 
e  pilni uczniowie, mogą otrzymać z w o l n i e n i e  z tej 
©płaty we formie stjpendjnm, których w szkole jest kilka.

V7sz- lkich szczegółów udziela i  zapisy przyjmuje: Szkoła 
rolnicza w Miętnem, poczta Garwolin, skrzynka pocztowa 15 

Światowy kongres hodowców drobiu odbędzie się 
w dniach od 10 do 16 maja 1924 r. w Hiazpanji, w Bar
celonie. Protektorem kongresu jest król Alfons XII. Należy 
przypuszczać, ie  polskie Związki hodoweów wyślą na ten 
kongres swoich przedstawicieli. Informacyj udziela Wydział 
hodowli w ministerstwie rolnictwa, Warszawa, ul. Senw 
torska 15.

KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniowy. 30 grudnia, niedziela;

Eugenjasza; 31 grnduia, poniedziałek: Sylwestra; 1 stycznia, 
wtorek: Nowy Kok; 2 stycznia, środa: Makarego; 3 stycznia, 
czwartek: Daniela; 4 stycznia, piątek: Tytusa, 5 stycznia 
sobota: Telesfora; 6 stycznia, niedziela: Trzecn Króli.

Orędzie biskupów.
Biskupi polscy, z Prymasem na czele, wydali one* 

gdaj list pasterski, potępiający walki partyjne- Dostoj: 
nicy kościeloi stwierdzają, że walki te podcinają M  
państwa. Wzywają do opamiętania i do zgody. Oby ten 
list trafił do serc tych, co bez przerwy mącą i jątrzą, 
wprowadzając w naród zamęt, który tylko na szkodę 
Polsce wychodzi!

Na senatora Hammerlinga rzuciła się przed kilku
miesiącami prasa lewicowa z całym szeregiem uwłaczających 
jego c.,ci zarzutów. P. Hammorling zwrócił się do sądn 
marszałkowskiego o zbadanie tjch  zaizatów. Sąd marszał
kowski ogłosił dnia 21  b. m. wyrok, stwierdzający, że nie 
uznaje postawionych mu zarzutów za uzasadnione do twier
dzenia, jakoby p. Hammerliug był człowiekiem pozbawio
nym czci.

Grupa posła Bryla przybrała nazwę „Polski Zwią
zek Ludowców*. Prezesem jej został-poseł' P a w ł o w s k i  
Trzej Stapińszczycy: Śliwiński, WiewiOrski i Krempa, przy
stąpili onegdaj do tej grupy.

Rząd SOWiCCki zwrócił się do rządu polskiego z pro
pozycją, że wyda Polsce kilku aresztowanych Polaków, jeśli 
rząd polski odeśle skazanych na karę śmierci oficerów, Ba
gińskiego i Wieczorkiewicza, do Rosji. Jak wiadomo, ofi
cerowie ci byli sprawcami zamachów bombowych. Rząd polski 
wymiany odmówił.

Taryfa kolejowa została z dniem 21 grndnla pod
wyższoną o 100 procent. Je st tu skntek gwałtownego spadku 
marki polskiej.

Nowe podrożenia tytoniu i to o 60 procent nastą
piło z dniem 21 grudnia. Jest to jeduo z pierwszych po
czynań rządu Grabskiego.

Kurs marki polskiej po upadku rządu W itosa gwał
townie się obniżył. Dolar doszedł do 7 i pól miljona. Dnia 
21 grudnia kurs marki był następujący: płacono za dolara 
przeszło 6 miljouów, za koronę czeską 180 000 mkp., za 
franka francuskiego 330.000 mkp., za szwajcarskiego przeszło 
1 miljon.

Ceny złota i srebra. Kasa państwowa płaciła dnia 
21 grudnia za monety z ł o t e :  dolar 6 miljonów 69 000 mkp., 
rubel 3,107.000 mkp., marka niemiecka 1,438,000 mkp.- 
korona austrjacka 1,223.000 pr»"'ie 14 miljo,
nów. Za monoty s r e b r n e :  juo-.i przeszło 2 miljonj,
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m nr/a niemiecka 573.000 mkp., korona , nstrjacka 479.0u 
mkp., dolar 2,759.000 mkp.

Ckhy bydła . W  ubiegłym tygodnia płacono aa 100 
kg żywo] wagi przeciętnie: bydło rogate: 64, wagi jdnie 57, 
względnie 44 miljony m arer p., zależnie od jakości; cielęta: 
55, względnie 50, względnie 14 miljóny marek p., zależnie 
bd jakości; świnie: 81, względnie 76, względnie 68 miljo- 
nów marek p., zależnie od jakości. Owce 52 miljony mkp.

Geny zboża, w  ubiegłym tygodniu płacono za 100 
kg zboża przeciętnie: w K r a k o w i e ;  pszenica 20 miljonów,. 
tyto 10  i pół miljona, owies i jęczmień 9 i pół miljona 
marek p.; we L w o w i e :  pszenica 16 i pół miljona, żyto 
9 1 pół miljona, jęczmień 9 i pół miljona, owies S mnjonow 
marek p.; W P o z a a n i n :  żyto 11 miljonów, pszenica 
19 miljonów, jęczmień 10 miljonów, owies 11 i pół miljona 
marek polskich.

W uKOlicach Buczacza na górze Fedor odkryto wy
kopaliska przedhistoryczne. Między innemi odkryto nrządze- 
aie chaty z prsed dwóch tysięcy la t przed narodzeniem 
Cnrystusa.

1 prasy.
Wieje nadzwyczaj wiele obiecywał sobie naród, a szcze

gólnie Ind polski, t o Sejmie. Hic v, łem dziwnego. WszaK 
Sejm w odrodzone, Pouóe to przedstawicielstwo narodu, to 
knzttia ustaw, świątynia narodowa. Niestety, nad Polską 
zawisł ten fatali.ni, że tam, gdzie zaczyna praca i bujne 
życie wyrastać, muszą się natychmiast zjawiać krety i różne 
poczwary i niszczyć wszystko w zarodku. Tak się stało 
I i  Sejmem. Sejm —  to dzisiaj buda jarmarczna dla prze
kupniów, utrzymanie dl» niep uiów i nierobów i pole popisu 
dla fcoinedjantów, miejsce orgji dla dzikasów, oberża i co 
ktć chi o, ale nie świątynia narodowa. A to uczyniły ze Sej 
ma nasze Putki, Sanojce, Thugutty, Dąbscy, Bryle, n» 
hańbę Polski i pośmiewisko narodów.

Za czarno tę  rzecz przedstawiam? Może... ale truano 
inny sąd o nasaym Sejmie wydać, gdy się przeczyta nie
które pisma, ezczególoiej w an.aw skie, a więc stojące blisko 
ołtarza, o tern ta  posłowie, szczególniej banda socjali-
styczno-żydowsko-thngzttow uka. w nim pracuje". A oto próbki:

1) „Dawno już słuchy dochoaziły, że Sejm kosztuje 
ciężkie miljony, a posłowie oprócz krzyków i hałasów o ni- 
ezeui tak nie myślą, jak o podwyższania diot. Ostatecznie 
i 7 ,,słowie jadać ma^zą jak każde inne itworzei >a. W it u mo 
jednak. że pracę a Sejmie uważają zu pointę: Ody korer 
■pendent „Kurjera Polskiego* jpytał jednego % posłów, jak 
się przedstawi* sytnacja w Sejmie, len rd^owfedział: Dziś 
jest sobota, więc niema żadnej sytuacji; ju to niedziela, Więc 
jej też oczywiście aio będzie, tak&amo pe niedzieli. Posło
wie wypoczywają, w ięc' w poniedziałek" pustki w Sejmie. 
Jak  widać, to posłowie, oprócz niedziel, święcą takt# i ży
dowskie ioboty i iszewcki poniedziałek, a możeby do tych 
Świąt w tygodniu utworzyć jeszcz- jakie '■zwarte „poselskie* 
święto?
i- A eo sobie posłowie za swoją pracę uch w* tają? Po
dobno pod tym względom są bardzo solidarni. Szczególniej 
Thnguttowey tak się przy aehacie nad podwyższaniem diet 
poselskich tłoczą i pocą, że się im form- lnie —  jak to mó
wią — „kurzy z łbó r* . — No, i uchwalili sobie na gru
dzień 141 miljrny, a ponieważ poBłów łącznie z senatora oi 
j< ^ j r 5 5 . wydatok na nich samych ze skarbu państwa przed- 
!**awła sumę tylko z a  je ian  miesiąc 88 miljardów marek! 
Tyl« dostają u  swo wierzgania, gwizdy i ryki*.

 -----

2) „Pruy debacie nad wydaniem krakowskich posłów, 
którzy rozbrajali polskie wojsko, socjalistyczny poseł Żuław
ski krzyknął: „Wystrzelamy was, jak psów!*, coś jak w karcz 
mie, gdy pijak zbliża się do ofiary, zgrzyta zębami i cedzi: 
„Ja ci psiokrew żebra połamię*. Był to okrzyk —  pisze 
p; Babski w „Kurjerze Warszawskim* —- chorobliwie szczery. 
Wystarczy wpatrzeć się w twarz niektórym posłom lewico
wym, aby Ubtalić, że są c h o r z y  z n i e n a w i ś c i ,  wymio
tują słowami, wiją się w bolesnej ws:iekłośc!. Twarze blado, 
oczy obłąkane, prawdziwo okazy kliniczne. Ludzie ci powinni 
leżeć w szpitalu lub z kaftanem bezpieczeństwa w domu 
warjatów, a zasiadają w Badzie narodowej."

3) „Na sejmowej komisji wojskowej podniósł jeden z re
ferentów, że w pewnym wypadku paczka z amunicją, sijnie 
potrącona, nie eksplodowała, czem zasmucony jedeu z posłów 
Thugnttowców, nawiasem mówiąc, były oficer, woła z drwi
nami: Cóżby się w takim razie stało z „waszą11 amunicją 
w ogniu bitwy? A na to drugi poseł, major M ą c z y ń s k i ,  
ale j jż  n!e ud Thuguttowców, przewodniczący komisji, odpo
wiada ironicznie: „Widocznie pan nie od artylerji, jeżeli 
pan nie wie, że dobra amunicja nie powinna wybuchać przy 
potrąceniu, tylko w ogniu bitwy*. — Co za kompromitacja! 
Oficer-poseł, mający dużą gębę, nie wiedział i nie wie najr 
prymitywniejszych wiadomości z zakresu sztuki wojennej*.!

4) „Przy głoLowaniu nad wydaniem krakowskich posłów 
postł Konopczyński, wybrany z Kranowa," przemawiał za wy
daniem. Poseł P  n t  a k był, oczywiście, przeciwko teinn. Ażeby 
zaś i ze swojej tępej i niedowarzonej mózgownicy noś wy
dobyć, krzyknął: „PoSbł krakowski wystąpnjo przecinko
swemu Koledze z okręgu! (Jzya coś oodobnego Dyłoby do po
myślenia w Anglji? „A na to inny poteł, podobno ks. Luto
sławski, dodaje z uśmiechem: „Istotnie, w Auglji taka rzecz 
byłaby nie do pomyślenia, bo w Anglji każdy okręg wybiera 
tylko jednego posła*.

Kompromitacja poseisks numer 2 g i! Poseł doztor praw 
• ile zna ustroju konstytucyjnego i parlamentarnego w naj- 
staro*em, demoKratyeznem państwie Europy!

I tn powtórzymy słowami Patka: Czyi coś podobnego 
byłoby możliwe, czy podobnie głupich i leniwych posłów 
wybierauoby w Anglji?*

Takich to posłów ma nasza Koehana ujczyzi »! Ludzie, 
którzj w najlepszym razie cnoazić jeszcze powinni do „zkoły 
albo jakiego rzemiosła się nesyć, kraykacr.weri i blagą wy* 
łsdziwszy mandaty, urządzają subie a Sejmu salę koncertową, 
walą w rulpity, wrzeszczą dziko i gwiżdżą nUtylko na in
nych pracowitych posłów, ale i na'swoich wyborców.

A Ind ogint się pod ciężarom drożyzny...
Tak się bndnje Polskę. 1 dlatego żłote słowa napisała 

je ln a  z gazet: „Na takieh rozwścieczonych dzikusów, okra* 
daczy skarbu państwa, jakimi' są posłowie lewicowi, za mało 
są w sj ystkie «ury, najstosowniejszy byłby wo~ek z jiąrką 
i miecz płomienisty*.

A ja  z głębi przepojonego goryczą serca iw y  wszyscy, 
czytelnicy, zapewne krzykniecie: I  zamiast 144 miljonów 
marek, 144 kijów im dać należy i wypędzić 5 Sejmu na 
cztery wiatry potrzeba*.

Toby były może dia inna najmilsza życzenia świą
teczne. Ma-Czrtga.

Józef C h u a y , ur. w Jodłowej, po w Pilzno, u p o 
ważnia skradziono mu dokumentu wojskowe. 1291

Jan  K o n o p k i" , ur. w 1899 r  w Zarzeczu, uAioważwja 
zgubione dokum enta wojskowe, wydane przez P . K t j .  
Sanok.
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Chłop nie pójdzie z rozbijaczamł.
BaszkÓW Z „Piasta" dowiedaiałem się, że mój szwa

gier, Michał Z w o l i ń s k i ,  który niedawno otrzymał man
dat poselski, nie nslnchał kuszenia Dębskiego i publiczni! 
■aprotestował przeciwko działalności tego rozbijacza rucha 
ludowego. Ucieszyłem się tem bardzo, że szwagier nie dae 
się zbałamucić szkodnikowi sprawy ludowej. Jest to nowy 
dowód, że prawdziwy chłop nie pójdzie nigdy na rozbr 
janie stronnictwa. My, którzyśmy z Małopolski osiedli tu, 
■w Poznańskiem, przeszliśmy dużo przykrości za to, żeśmy 
się nie wyparli stronnictwa, ani naszego wodza, Witosa, 
Podczas wyborów drwiono z nas, straszono, zniesławiano, 
a jednak staliśmy jak mor pod sztaLdarem „Piasta" i zaw
sze stać bęuziemy. Szwagrowi publicznie dziękuję, że nie 
uległ pokusom i wstąpił do klubu Piastowców, bo przez to 
dał dowód, że chłop polski nie zdradzi nigdy swojego wo
dza i sztandaru, który jest naprawdę chłopskim.

Piotr Górnik.

Hrabscy oprawcy.
drzeżany. G lv się patrzy na tutejsze stosunki w po

wiecie, to cł-.asein przychodzi myśl, że Brzeżańszczyzna jest 
jakby wyounbnio.na z Polski, że tu niema konstytucji, że 
powiat ten j ts t. tylko, paszalikiem, w którym rządzą .słu 
żalcy Lr. Jakóba Potockiego, Kr. Potocki ma tu ogromne 
dotrą. Gdyby sam gospodarzył, byłoby może wszystko w po
rządku. Ale zamutst. liego, rządzi temi dobrami cała zgraja 

■ ludzi, pozbawionych i sumienia i poczucia obywatelskiego, 
zgraja, która znajduje żywe npodobauie w dokuczaniu lud
ności, wa wywoływaniu rozgoryczenia. —  Lniność wiejska 
eierpi strasznie na Drak drŁewa opałowego i budulcowego, 
choć lasów mamy tu mnóstwo. Zausznicy p. hrabiego nie 
spt edadzą j dtidk chłopu, .tylko sprzedają żydom którzy 
masowo wy wożą w świat. Gdy chłopi skarżą się; że odpadki, 
że gałęzie są straszuie drogie, otrzymują od zarządcy lasów 
odpowiedź, że „za dużo kosztuje utrzymanie.straży laśowej** 
Pospolita kłamstwo, bo gajowy bierze aż 60.000 mkp. mie
sięcznie! Truiuo pojąć, z czego .c ludnie,'Żyją. A zi furę 
drobnych gałęzi Jrzeba  płacić^SOO .tysięcy marek i wyżej. 
Za zbitranie fthfUstu kaj% sabie zarządcy lasów odrab*ać 
po 7 dni, nię płacąc oczy wiście _aui grosi a. Chodzą, wieśń>, 

j że pp. zarządcy iaoów m sz;zą.,się na ludności wiejskiej 
i ia  to, ł ,  nie, głosowała na 8, tylko na Piastowców. Ci 
luozie nie widzą, co 3ię azieje, rozjątrzają ludność, a władze 
nie umieją ich poskromić. Na miły Bóg, ktoś się ża lud
nością wiejską w brzeżańszczyźuie ująć musi! Liczymy na 
posłów Piastowców i wzywamy ich. aby się tą  sprawą 
jaknajrychlej zajęli, może Dowiem dojść do nieszczęścia.

Czytelnik.

Usunięcie zmory.
Kańczuga w Przeworskiem. Zmorą dla ludności 

tutejszej byt bandyta, Mateusz S o c b a ,  rodem z Husowa 
w Lańcuckiem. Grasował on w naszych stronach i gdzie
indziej, bo- nawet na Górnym Śląska. Miał na sumieniu 
liczne morderstwa i rtfcjnnki. Od roku 15)19 ścigały go 
sądy rozmaite. Przodownik tutejszej policji, p. Stefan 
P r o c ,  od dwóch la t tropił tego bandytę. Dopadł go dnia 
10 b. m. nad ranem, gdy w raz z posterunkowym Sokołow- 
Jkim lledził w okolicy. Bandyta, przydybany w czystem 
polo, zaczął strzelać do policjantów. Policjanci ścigali go

na przóstrżeni 3 kiły metrów, pomimo, L. Socha co kilka 
kroków się odstrzeliwał. Nareszcie policjanci dali ognią. 
Bandyta, poważnie ranny, padł na ziemię i zortał areszto
wany. Cała nasza okolica odetchnęła. Dzielnemu pizodowni- 
kowi, p. Stefanowi Prucowi, cała lndncść jest niezmiernie 
wdzięczna za uwolnienie jej od zmory, jaką był ów bandyta.

   Czytelnik.

>dpowked*i R e d a k c ji.
J. Ber, SłuCina: Uwagi słuszne. Zamieszczamy. — 

i. Wójcikiewicz, Tuchola: Tego rodzaju pożyczek rząd
me udziela. Szczegółową odpowiedz przesyłamy listem. —■ 
Czesław Giertoszyk(?)., Białobrzegi: Prosimy w y r a ź n i e  
napisać adres, byśmy mogli odesłać nadesłany dokument 
wraz z wyjaśnieniem. —  W. Kąsior, Monowice, i. Wróbel, 
Łowicz, K. Jurek, Chełmno, W. Kamiński, K. Wiater
i wszyscy, którzy nam przysłali życzenia wesołych świąt
i '  życzenia rozwoju „P iasta1* w nowym roku: Najser
deczniejsze dzięki. Życzenia wasze są dla „as dowodem, ze
praca nasza ma uznanie wśród was. Piastowej powinni 
sobie z okazji „Nowego roku** życzyć nawzajem jednego, 
by organ hasz, „Piast**, zyokał w nowym roku jeszcze raz 
tyle czytelników, ile ich ma dotąd. Gdyby każdy z czytel
ników „Piasta** postanowił sobie zyskać w styczniu tylko 
jednego nowegu prenumeratora, to „Piast** mógłby powięk
szyć swoją oDjętość, rozszerzyć treść i staiby się naprawdę 
tem pismem, w którem włościanin polski znalazłby wszystko, 
czego potrzebuje. —  M. Adamczykowa, Łukowica: Drm- 
Uować należy tylko rzeczy wartościowe. Inaczej szkoda 
pieniędzy. Niech nam pani uadeśle rękopis listem poleconym, 
a my przeczytamy , . ewentualnie poprawimy i damy. anać, 
czy to warto drukować, czy nie. Trzeba wiedzieć, że dzisiaj 
druk (jest szalen:e drogi. Kosztowałoby to kilKaęet tysięcy 
ma**ek. Pisać do draka naPzy tylko na, jednej stronie. 
Diukbwać lepiej w Sącz o niż w Krakowie, bo. tam to wy
padnie taniej. —  ,1. Cichuń, Dćghrowica: Gen. Haller prze
bywa obecnie w Ameryce., Dawni żołnierze Ilallera obecnie 
nie m ogą'już beztiłutiiie wracać do. Amćfyki. Mają jednak 
prawo wrócić, o i!e przedtem byli n ąrmji; anrerykąńskiej 
w wojnie1 '"światowej, - każdy iowieir żołnierz tyj armji 
żyskaimbywntelstwo amerykańskie. —-/Fi, Nowag. Ucisin/Wf 
Ogłoszenie brzłniató wyfaźnie, ze kiirsr t e j odbj wać  się.., 
będą w UrżeżanaieB i w Tatnówie. Tylko podania należało 
skierowywać gdzieindziej. Żadnych nowyo" szczegółów nie 
mamy. -  Ł Żak, Hadie Śzkj.: Zwróuić się należy do 
biura pośrednictwa pracy w Rzeszowie Jeszcze praktyczniej 
zamieścić ogłoszenie w tygodniku „Rolnik**, Lwów, nlica 
Kopernika 20. Ogłoszenie oędzie jednak dużo kosztować. 
Pieniądze przyszły. — SŁ Raciszewski, Kraśnik: Żądany 

✓numer wysłany. Uwaga słuszna. Ód nowego rokn zaczniemy 
te rzeczy stale zamieszczać. Wygranych loterji losowej 
zamieszczać nie możemy, bo zadęłoby nam to 2 lub 3 strony 
druku, a na to nas nie stać. — J. Erl., Szymbark ’. Mi- 
nmter jest piastunem najwyższych godności w państwie. 
Byłoby dla państwa i dla wszystkich obywateli njmą, gdyby 
człowiek, nie mający majątku, który był ministrem, po 
ustąpieniu znalazł się w biedzie. Dlatego też uchwalono 
dla ministrów, którzy byli urzędnikami, pensje, a dla tych, 
którzy urzędnikami nie byli, tylko odprawę w wysokośei 
3-miesięcznej pensji. Tak zresztą jest w innych państwach,. 
Nie powinno to nikego u raź nić. Ustawa dotycząca wniesion* 
była jeszcze prze? rząd Sikorskiego.
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POWTł 390 SZTUK DZWONÓW
w e wadze; od 10 d o  500 k g  z m etaiu przedw ojen
n ego , p ierw szej jakości, p osiad a  staie aa  sk ładzie

ODLEWNIA DZWONÓW
B R A C I  F E L t i Z Y Ń S K I C H
w  k a lo s z a  1 v. P rzem yśla , a l. K rasiń sk iego  03 (K asacie).

R ów nież przyjm uje firm a stare, 
pęknięte dzw ony do przelania. 1234 4 5

f tk a z fa !
Z pow odu objęcia in nego  p rzed sięb iorstw a sprzedam  

m ajątek 100-m orgowy, ziem ia pszenn a I  k lasy , w tem  około  
10 m orgów  iąk  słodkich, dw ukośnych  z głębokim  pokładom  
torfu, w spaniałe budynki, m urow ane, k ryte  dachów ką, 
w szelka m aszyneria  nadkom pletna, w łasn y  w odociąg, duży  
sad ow ocow y, ze stawem  dla drobiu, 6 koni, 14 szt. bydła, 
10 św iń , kaczki, kury , gołęb ie i t d  iprzedam ze w szystk iem  
Ux rów now artość 8 tyf^ęcy dolarów . _Zg oszenia kierow ać  
w prost do w łaściciela F r a m - I s z y k  *»r >t, w łaściciel ina- 

! jątku  Kłódka, poczta Owczarki pod G rudziądzem , Pom orze. 
\  1282 1 5

S p ó ł d z i e l c z y  Z w i ą z e k  j a l c z a r s k l  w e  L w o w ie
donosi, że urządza w sw oicf1 centralnych m agazynach  
w Rudkach (podobnie jak  w ubiegłym  roku), praktyczne  
i  teoretyczne ku rsa jajczarskie dla kandydatów  ze sfer  
roln iczych.

P rogram  nauki obejm uje.
1) W ykłady z zakresu  teorii ekonom iczno-społecznego  

znaczenia produkcji i nandlu jajam i;
2) Ćwiczenia praktyczne w nabyw am u, sortow  

prześw ietlaniu i pasow aniu  jaj, o ia z  w konserw - -
K ursiści otrzym ują bezpłatnie u '-  

m ieszczenie na czas trwania nauki; pości
Kursa rozpoczną się dnia 7 st\ ęuą

trw ały  w zasadzie 2 tygodnie, powtarz .... j. j hsto-
pada 1324 r. w łącznie

Podanie należy zw rócić do dyrekcji centralnych  
m agazynów  spółdzielczego  Z w iązku jajczarsk iego w  Rudkach  
fcoio Lwowa. 1288

P o  s i u d j « c h  ł e l : a r * k i e h  na klinikach krakow skich  
i', w iedeńskich, ja :oteż po kilkuletniej praktyce szpitalnej, 
osiedliłem  się  i ordynuje w  W i e l i c z c e ,  u l .  J e z u i c k a ,  
naprzeciw  poczty. B r  if  r  c ł s z e k  ;  g d o ń ,  b. s  ikun - 
darjusz państw ow ego szpitala św . Łazarza w Krakowie.

1857 3 5

O b w i e s z c z e n i e
w y b o r ó w  d o  Z a r z ą d u  i  d o  S ą d u  r o z j e m c z e g o  Z a 
k ł a d u  u b e z p i e c z e u i i .  o d  w y p a d u o w  w e  L w o w i e .

Na zasadzie art. 10 i 11 ustaw y z dnia 7 lipca 1921, 
N i 85, poz. 615, Dz. U. Rz. P. oraz §§  10 i 50 s t .tu lu  Za
kładu i't/ezpieczer|a  od w ypadków  rozpisuje się n in iejsze uf 
w ybory członków  » zastępców  członków  Zarządu tudzież  
asesorów  . za stęp fiw  asesorów  Sądu rozjem czego.

W ybory odbędą się w niedz elę, dnia 24 iutego 1924 
w biurze Zakładu we" L w ow ie przy ul. B rajerow skiej 16, 
w godzinach od 10 ra.io do 4 po południu.

O kręg w yborczy stanow ią w ojew ództw a: krakow skie, 
lw ow skie, stan isław ow skie i tarnopolsk ie oraz terytorjusn  
polskiej części Ś ląska cieszyńsk iego .

W w yporach b iorą udział w szyscy  przedsięb .oroy  
i ubezpieczeni pracow nicy w szystk ich  przedsięb iorstw , zg ło 
szonych  w Zakładzie przed dniem  15 października 1923.

S zczegóły , tyczące się w yborów  m ianow icie: prawa  
w yboru i w ybieralności, sposobu  g łosu  a, reklam acji 
i t. p. znajdą interesow ani w obw ieszczem .tcii, rozesłanych  
d o w s z y  s t k i c h p r z e d  s i ę b i o r s t w ,  u pra wniony ch  
do w yboru, tudzież w obw ieszczeniach, rozplakatow anych  
w siedzibach Starostw  i Sądów  pow iatow ych okręgu  w y
borczego oraz w biurze Zakładu.

W e L w ow ie, dnia 15 grudnia 1923.

Za K om isję w yborczą:
D r  A l e k s a n d e r  i t l a ł a r z y u s k t  nu p.

1290 prezes Zarządu.

'K o lę d y  i in n e na g ło sy  pisane pieśni kościelne, 
patrjołyczne, św iąt, poszczególne od 10 00U m kp. w zw yż  
u L eśniaka (organista) Tuchów. 1294

najtańszy dom  handlow y

* i tY  C Y P R E S
I r U ł w ,  u i .  I Z N S f c .  L .  1 3 / 4 .
poleca’ niklow y system  R oskopf na kam ienie 
4,500.000 mkp. Bu lik 5,0u0.000 m kp Su rzypce 

ezk’em 8,009.000—lO.oOO.OoO m kp K arm onje w iedeń- 
--k Jow e 11,000.000 nip., dw urzędow e 22,000.000— 

D jam enty d o  szkła 4,000.000 m kp. B rzytw y  
..c a c  3,000.000 mkp. M aszynki do w łosów  4,000.000 
mkp. M andoliny od 7,000.000 1C,030.U00 mkj:.

Cennik ilu strow any 50.000 mkp. 738 23 0

N ie  t r z e b a  s i ę  w i t y ć i i ć ,  l e c z  r a t b w a ć t  Jeżeli 
atomu się zrobiła gula w pachw inie lub na podbrzuszu
i. może już opadło w dół, to się  uratuje i będzie bezpiecz
nym  życia i zdrow ia, jeżeli sobie sprow adzi bandaż prze
puklinow y od L *fc» la e * e k  w  S a m b o r z e .  P rzy  zam ó
wieniu i-iży janu.o m iarę n itką w około  b ioder i  opisać, 
z której stron y  i jak w ielki a. Ceua za bandaż 2 mil jony  
m arek polsk ich . 1253 2  10 I

i

I P L C U C 1 S .

♦ ♦ ♦ ♦  S o b rO k tan y  (k iw ark kiertynp), powiat
Gródek Jagielloński, 375 m g. roli, 125 mg. 
łąk (stawi; ka), *'2 godziny koleją od Lwowa,
5" ju s  od stac ji kol. KsmleaLs gród,
2 5  km. szosą od Lwcwa. pomiędzy m iai tam i 
pow. Gródek Jagiell, ł Jaworów. Budynki 
w  średnim stanie, gleba urodzajna: glinka  
piaszczysta z  domieszką pruobnicy, prze- 
puszcxa'na- Z powodu bliskości L w ow ai kilku 
m iast po« . łatw y zbyt produktów ziemnych  
i m leczarskich. Łatwość rabycia budulca.
Możność zarobkowania furmankami przy 
zwózce drzewa. W okolicy obfite-lasy. Prze
ciętna cena za mórg ziem i równowartość 
od -25 do 30 q żyta po kursie dziennym.
Na m iejsca udziela infonaacyj nasz delegat, 
p. August W ęglarz, mieszkający „na 
Kaczmarach*. Ni piseum« zapytania odpo
wiada się za zwrotem porta pocztowego. 

Szczegółowych informasyj udziela:

BANI- ZIEMIAN S. A. l!
WE LWOWIE, ULICA KOPERNIKA L 4

1273 2 2



łą c z n o ś ć  
p e n o w i?  r o l n i c y !

Praw dziw a dachówka, 
taka, jak była  przed  
w ojną, nadeszła po 5-cio 
letniej przerw ie, tak, że 
każdą ilusć m ogę dostar
czyć. Kto zatem  chce 
m ieć p ok ryty  dom  na 
50' lat niech nie kupuje 
żadnej innej dachówki 
ty lko  » E T E R N I T « .  
O strzega się jednak  
przed agentam i, którzy  
w p r o w a d z a j ą  ludzi 
w  błąd, sprzedając za
m iast p r a w d z i w e g o  
»E T E  RJSITU* dachówicę 
lichą i prędko pękającą. 
N atom iast p r a w d z i w ą ,  
dachów kę .E T E R N IT *  
Udko ja dostarczani. 
Z pow odu lekKości da
chów ki . E T E R N I T ,  

przew óz koleją w ypada oardzo tanio. W ielkość tej dachów ki 
r y n o s i 40 cm w kwadrat. 1181 5 0

Dostawca dachówki „ETERN1T“ firma

Y rs b a c z , SCarniowice
piczta i stacja TRZEBINIA.

Baczności Baczności
W ju t t i l  s  dł*Hku

KALENDARZ
HÓŁeK ROLNICZYCH

K A  S IO R  1 9 2 4
B ogato ilustrow any, zaw ierający prócz facho
w ych rolniczych, także artykuły  z dziedzin  
p rzyrody, sportów , życia m łodzieży, dalej op isy  
krajów , utw ory pow ieściow e i poetyckie- i t. d.

W y i y  tylko za zaliczką j g  po gira gdzy.

Cena z przesy łką  pocztow ą: dla członków
na zam ów ienie, opatrzone pieczęcią Kółka  
3SO.OOU n k p .;  dis n ieczlonkćw  400.000 m kp.

Z a i n p w i a ć :

wałipolsKie ^owtr/ystoo Rolnicze

S K A M D Y M A W 5 K 0 - A i V ! E R Y K A Ń S K A  U N J A
S C A N D I N a V I A N  A M E R I C A N  L I N E  
Centrala na P*ISk;|  WARSZAWA, SENATORSKA 32

O D D Z I A Ł Y :
KRAKÓW, UL RADZIWIŁLOWSKA 35. LW0W, UL GRÓUECKA 54.
N a j b a r d z i e j  p r z e z  P o l a k ó w  a m e r y k a ń s k i c h  ł u b i a n a  l i n j a .

R O H O H i K A T .
W ustaw icznej dbałości o in teres naszej Szan. Klienteli i aby ustrzec P. T. em igrantów  od nie

potrzebnego przyjazdu do W arszaw y, zaw iadam iam y, co następuje:
1) K onsulat am erykańsk i z dniem  24 w rześnia b. r, przerw ał na jak iś czas w ydaw anie w iz z po

w odu w yczerp an a  tak zwanej kw oty, czyli ilości em igrantów  Polaków , którzy w roku  1923 m ogli w yjechać  
d~ Stanów  Z jednoczonych. O roj poczęciu na  now o w ydaw ania w iz zaw iadom im y naszych  pasażerów  
listow nie i przez gazety.

2) O neenie wizy- o trzym yw ać m ogą ty lk o  ci reem igranci, k tórzy  przyjechali do P olsk i z A m eryki 
najpóźniej n  kw ietniu  1923 r, i zam ierzaliby teraz do A m eryki wracao. T acy pasażerow ie p o w i n n i  
n a t y ę h  m i a s t  zg łosić  s ię  do nas, ze w szystk iem i dokum entam i po N iższe inform acje

3) R eem igranci, k tórzy przyjechali do P olsk i przed majem 1923 r., w szystko  jedno, przed w ojną  
czy po w ojnie, o ile już nie m ają wiz am erykańskich, w yjeżdżać obecnie nie inogą, jednak - jeżeli 
chcą d o  A m eryki wracać — pow inni nadesłać nam już obecnie w szystk ie  dokum enty, stw ierdzające pobyt' 
ich  w A m eryce, gd yż zapew ne przy rozpoczęciu  w ydaw ania now ych  wiz om  będą mieli p ierw sze iisw o .

4) Wizy u iogą także otrzym yw ać obecnie dzieci obyw ateli a m ery k a ń sk ich -n ie  starsze jednak  niż 18 lat.
.  5) E m fgianci, którym  k on su l zw rócił niezalatw ione podania o w izy, pow inui nas o tern natych

m ia st zawiadomić.
6) E m igranci, k tórzy po&iaijjiją num erki, czy li karty  w stępu  dc konsulatu  am erykańsk iego, m ą  

m ają  po co przyjeżdżać obecnie do W atszaw y, jednak pcw in n i nas zaw iadom ić, na jaki dzień num erek otrzym ali.

SKAN D YN AW SKO -AW IERYKAŃ SKA LINJA
K R A KÓ W . U L  R A D Z IW IL L O W S K A  L. 3 5  

Uprasza się o zwracanie uwagi na dokładny nasz adresu 1143 8 1
r a i
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Z iiasn] pnes wieHkópo&ką Izb*; rwlnłezą nznąne|
h o d o w il M  ra s»  Y o u s h fr  (JorL szyr)

mamy stule do o d d a n i a

p ro s ię ta  i w arch lak! p ło d u  zdolnych  k ie rn o zó w .
Ogląda 3 można Każdego ^zasu. — 0  zamówienia uprasza: 1295 i  6

Dym, Orudzielee, r. Bronów IWielkopolska).

NTETYLKO OG ÓLNE U Z N A N IE , A L E  T N A JW Y Ż S Z E  
O D Z N A C Z E N IE : M E ^ A L  - ' .L O T Y  I M Ń & / W O W Y ,
O TRZY M A N Y  NA T E G O R O C Z N E J W Y ST A W IE  W W ŁO
C ŁA W K U , DO W O DZĄ, ŻE C Y K u R d A  G LEB A  Z PvlO - 
K O W Ą  i i ^ T  N A J L E P S Z Ą  D O M I E S Z K Ą  DO K Ą W Y .

k r ó t k a
do

f J C Y B t m  P<S łD 2 ś h

b r a z y k j i  £

A M iK Y ;  P O Ł U ^ h iilG W A 1180 & 0

POSPIESZNE i PASAŻERSKIE 

OKRĘTY CO 2 TYGODNiE

CAŁE KOSZTA PODRÓŻY 
3-ClĄ KLAS4 DOLARÓW 73

OSOBNE SPECJAUlĘ POCISK 

WPROST PO t i l

I

j KARTY OKRĘTOWE SPRZE- 
t  DA1E3 UDZIELA BEZPŁATNIE 

I WSZELKICH INFOfWACYJ

C O S U Ł IC H  L ł N E KRAKÓW
RAOZIWIŁŁOWSKA 23

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawniczo. Odpowiedzirlny rcdafctor: Józe» Rączkowsu, 
pMionkłafr wokand IitecaoLrj t  Krakowie, ulica, .^ - lo u k a  U, ICj| pod un§den A  K, fcdnkiefW


